
Rok 1871. Kraków, sobota 29 kwietnia.
Dziennik L R A J wychodzi codzion wioczoi'ciu z wyjątkiem niedziel i świat. 

Num er pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W K rakow ie.......................... 20 zir.
W A ustrji i W ęgrzech . . .  24 „
W Prusach i Niemczech . 16 tal.
We F raneji i A n g lji 108 frank.
W B e lg ji, W łoszech i

Ś zw ajca rji................  80 frank.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja 

pocztowe austrjaekie i zagraniczn

kw artalnie m iesięcznie
— 5 złr. — 2 złr. '
— 6 „ — 2 „ 25 cent.
— 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.
— 27 frank ' — 10 franków

— 20 frank. — 7 franków,
dziennika KRAJ, wszystkie Urzcdy

e, oraz niżej wym ienione ajencje.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 435 
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji r K raju“, ulica M ikołajska 

Listów niefrankowanych nie przyjm uje sie. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia sie je  tylko w terminie 8 dni. Re- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  niszczy.

Cena, ogłoszeń (inseratów).
W  pierwszym  um ieszczeniu w iersz .............................................  8 cent

ażdem nastepnem  umieszczeniu w ie rsz .............................  5
Stempel od każdorazow ego um ieszczenia...................................  30

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „KRAJ", ort 
niżój wym ienione ajencje.

e Lwowie :  KsięgarniaG u b ry n o w ic z a ^ S z m id S 1 -  ^ K 'd c g a n d r h r ^  J ^ d ó w . ^ 0^ 111̂ 0’ M‘ D w orski> księgarnia J. Czecha, handel W ierznchowskiego i biuro komisowe Jakóba  Goldwassera w hotelu pod Różą.
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Ogłoszenie przedpłaty
t o l& j K R A J .

w Krakowie:
od 1 maja do 31 maja . . . .  9  złr,
od 1 maja do 30 czerwca. . .  4 -  r

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 maja do 31 maja 9  złr. 9 5  c
od 1 maja do 30 czerw. 4 *  50

Upraszamy Szanownych prenum eratorów  n a­
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenum erato swą 
odnowić m aja , iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnie 
prenum eratę.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, sa 
przekazy pocztowe.

Kraków 28 kwietnia.
Nowy projekt ustaw y przedłożony 

izbie niższój przez hr. H ohenw arta 
je st tak niejasny, pozostaw ia tyle 
kwestji nierozstrzygniętych, że trze- 
baby chyba czekać a u t e n t y c z n e j  
interpretacji rządu, aby w ydać sąd 
o szczegółowych postanowieniach je ­
go, o doniosłości i wartości tych po­
stanowień.

Dotychczas sejmom wolno było 
robić wnioski we wszystkich mate- 
rjach ustaw odawczych; nowy pro­
je k t ogranicza to dotychczasowe p ra­
wo sejmów do pewnych wyszcze­
gólnionych materji.

Dotychczas sejmy jako cia ła  usta 
wodawcze w żadnej gałęz i ustaw o­
dawczej nie były podporządkow ane 
radzie państwa, ale były ciałem pra- 
wodawczem zupełnie w spółrzędnem , 
uchw ały sejmów szły taksamo 
w p r o s t  do sankcji cesarskiej jak  
uchw ały rady państw a; nowy pro 
je k t p o d p o r z ą d k o w u j e  formalnie 
sejmy radzie pańs;wa i robi z nich 
rodzaj niższych instancji, których u- 
chwały zanim dostają się do sankcj' 
cesarskiej, muszą otrzymać aproba­
tę wyższej instancji, rady państwa.

W ybór materji ustawodawczych 
przekazanych sejmom w nowym pro­
jekcie ustawy, nazwaliśmy najniefor- 
tunniejszym. W ytłóm aczym y się z te­
go, uwzględniając specjalnie n a s z e  
stosunki.

Rozwijaliśmy szczegółowo kilka­
krotnie program nasz co do ustroju 
konstytucyjnego Austrji w  ogóle a G a­
licji w  szczególe. Jesteśm y zwolen­
nikami zasady, że sejm galicyjski po­
winien być jedyną ustaw odaw czą w ła­
dzą w Galicji, że z pod zakresu usta­
wodawczej w ładzy jego wyjąć można 
jedynie te m aterje, które z natury rze­
czy n i e z b ę d n i e  podlegać muszą 
wspólnemu traktowaniu przez wspólne 
delegacje. Jako  takie m aterje uważa­
my politykę zagraniczną, wojsko i 
budżet. W szystko inne, a więc nie 
wyjmując całe ustaw odaw stw o eko­
nomiczne, kredytow e, bankow e, ko­
lejow e, słowem co tylko z natury 
rzeczy niezbędnie nie podlega w spól­
nemu traktow aniu przez wspólne de­
legacje, naszem zdaniem powinno na­
leżeć do sejmu.

Stojąc przy tej z a s a d z i e ,  musie­
libyśmy się zgodzić na przydzielenie 
sejmowi galicyjskiemu razem ze 
wszystkiemi innemi materjami usta- 
wodawozemi, także niektórych takich 
przedm iotów, względem których sejm 
nasz w dzisiejszym swym składzie 
i w śród naszych stosunków mn i e j -  
b y  nam daw ał gw arancji liberalizmu 
i postępowości. G dyby sejm nasz 
m iał objąć c a ł y  zakres ustaw odaw ­
stw a , który mu się z natury rzeczy 
należy, musielibyśmy naturalnie d la  
z a s a d y  zgodzić się także na obję­
cie przezeń np. ustaw odaw stw a kar­
nego i wyznaniowego, pomimo nie­
których skrupułów  i obaw w tym 
względzie. Jeżeli jednak sejm nasz 
nie ma objąć tego całego zakresu 
ustaw odaw stw a, który mu się z na­
tury  rzeczy należy, jeżeli ma tylko 
otrzym ać kilka okruchów w ładzy u- 
staw odaw czej, k tóre spadają ze sto 
łu  rady państw a, w takim razie o-

twarcie się przyznamy, że wolimy 
aby miał przydzielone sobie np. u- 
staw odaw stw o ekonomiczne w naj- 
obszerniejszem tego słowa znaczeniu, 
aby miał przydzielone ustaw odaw ­
stwo kolejowe i b a n k o w e  aniżeli 
karne i wyznaniowe. Tymczasem pro­
jek t hr. H ohenw arta raczy nas usta­
w odawstwem  karnern i wyznanio- 
wein a zachowuje dla rady państwa 
ustaw odaw stw o kredytow e i banko
we. Ś1iczme za to dziękujemy!

Hr. H ohenw art zdaje się pozwala 
nam zaprow adzić sobie napow rót 
kajdany w kryminałach naszych 
kajdany na sumienie nasze, ale na­
tom iast nie chce nas uwolnić od kaj 
dan, któremi Niemcy wiedeńscy krę 
pują rozwój e k o n o m i c z n y  kraju
naszego.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Mi
Wilno. [ C y n i z m  Gołosu—  ż y d z i  w
i n s k u —  r o z b o j e  w o k o l i c a c h

W i l n a . ]
Artykuł Gołosu z powodu zwinięcia ko­

mitetu urządzającego w Królestwie Pol- 
skióm, niepodobna nazwać inaczój jak  
cynicznym, zwłaszcza, jeżeli przypomni­
my sobie, że i Gołos nawoływał Polaków 
do zgody, do wspólnćj pracy w imię idei 
słowiańskiej. W edług zdania tego dzien­
nika, wszystkie środki, jakich  dotychczas 
używał rząd rossyjski w Królestwie, za- 
ledwo usunęły kwestję polską w sferze 
prawodawczój; lecz administratorom ros- 
syjskira jeszcze wiele pozostaje do zro­
bienia, aby zupełnie utożsamić Królestwo 
Polskie z cesarstwem. Dotychczas, jakoby 
nie wiadomo, czy kraj ten jest Polską 
lub Rossją. Przynajmniój też administracja 
Królestwa żadnej pod tym względem nie 
daje rękojmi. „Prawda, w administracji 
zaprowadzono język  rossyjski, pomimo to 
teatr polski pobiera subsydji więcój jak  
100 tysięcy rubli z kassy rossyjskiój (?). 
Gubernatorowie 10 gubernji Królestwa są 
rodowitymi M oskalami; ale oprócz tego 
są jeszcze wice-gubernatorowie pochodze­
nia polskiego, a pomiędzy radcami gu- 
bernjalnymi wszystkich gubernji, ledwo 
kilku Rossjan. Prawie wszyscy naczelnicy 
straży ziemskiój— Rossjanie ; ale w kwe- 
stjach administracyjnych są oni zupełnie 
zależni od zarządów gubernjalnych, gdzie 
zasiadają sami Polacy. Ogromne dobra 
i lasy, przynoszące od 750 do 5000 rubli 
rocznego dochodu (nawet nierównie wię- 
°ćj)> rozdano dygnitarzom i urzędnikom 
rossyjskim jako  m ajoraty; ale nowi wła­
ściciele nie mieszkają w swych majątkach, 
któremi zarządzają Polacy. Gazety guber- 
njalne wychodzą w języku polskim i ros­
syjskim ; ale organ urzędowy dla Króle­
stwa wychodzi tylko w polskim. W  dni 
uroczyste duchowieństwo prawosławne, 
osłonięte opieką władz rządowych, może 
odbywać nabożeństwo i procesje; ale da­
leko uroczyścićj odbywają się procesje 
katolickie. W  administracji wprowadzono 
kalendarz juljuszowy, lecz najwspanialsze 
uroczystości odbywają się nieraz podług 
kalendarza gregorjańskiego i t. d. T en­
dencje dziennika są widoczne z tego coś­
my wyźój przytoczyli, podobne artykuły 
mogą się zjawiać tylko w prasie ultra- 
moskiewskiój, pozbawionój zupełnie zmy­
słu moralnego. W  kraju katolickim, jak  
Królestwo Polskie, dziennik moskiewski 
aźą nawet procesje katolickie i kalendarz 

gregorjaóski. Tymczasem, o ile sobie przy­
pominamy, te n , sam Gołos przed kilku 
laty podnosił myśl zaprowadzenia w Ros- 
sji kalendarza gregorjańskiego.

Podług zapewnień korespond. Biriew. 
IP , żydzi w Mińsku nigdy się nie spo­
dziewali, aby ich synowie byli żołnierza­
mi ; tameczni żydzi są po większćj części 
kupcy, którym  niebrak środków na wy­
kupienie się od służby wojskowój. Obecnie 
obywatele mińscy mojźeszowego wyznania 
zaczęli posyłać swoje dzieci do gimnazjum 
nawet w szabas, w tćj nadzieji, że się uda 
uwolnić od stawiania do wojska. Ze łzami 
w oczach błagają swoje dzieci, aby pil- 
nićj przykładały się do nauk, a gimnazja­
listom wyznania mojźeszowego, ich gu­
wernerom, obiecują złote góry, byle tylko 
przygotowali synów do gimnazjum. Dziś 
na pewno można twierdzić, żewięcój 100 
chłopców gotuje się do gimnazjum ; są to 
dzieci takich rodziców, którzy noszą jesz- 
cze clługie pejsy i przepędzają większą 
część dnia w synagodze lub domu nad 
czytaniem talmudu. Jeden żyd przygoto­
wuje do gimnazjum swego syna, mającego 
więcój 20 lat, któremu ojciec nakazał 
wziąć rozwód z żoną, pomimo tego, że 
miał z nią dwoje dzieci. A wszystko to 
się robi dla tego, aby syn nie był żoł­
nierzem. Spostrzeżenia korespond. Birź. 
W. są ważne z tego względu, iż wyka­

zują, jak  wielki jest wstręt w Zabranyc 
prowincjach do służby wojennój we wszy 
stkich warstwach społeczeństwa bez ró 
źnicy wyznania.

W  W ilnie coraz częściój powtarzają 8ię 
rozboje i rabunki. Przed kilku dniami np 
jeszcze z wieczora kilku chłopów mo 
skiewskich i żołnierz włamali się do miesz 
kania kupca Mordchela, domagając się 
pieniędzy, poderżnęli gardło gospodarzowi 
i zapewne zamordowaliby go, gdyby 6ą 
siedzi nie pospieszyli z pomocą. Policję 
podobne wypadki wcale nieobchodzą, ona 
zajęta podsłuchiwaniem przechodzących 
po ulicy, czy nie mówią po polsku. W  p 0 
czątkach tego miesiąca, w powiecie wi 
leńskim, miał miejsce także podobny wy 
padek. Na wieś Wierszkajnie, należącą 
do Aleksandra Montwiłły, napadło kilku 
kolonistów-Moskali. Gospodarz, słysząc 
hałas w sali, wyszedł z sypialni, lecz na­
tychmiast otrzymał silne uderzenie w gło­
wę, co pozbawiło  ̂go zmysłów, poczóm 
skrępowano mu najokropniój ręce i nogi. 
a głowę owinięto kołdrą; sami zaś zło­
czyńcy już bez źadnój przeszkody wyjęl 
z biórka 15,003 rubli i poszli swoją dro 
gą. Takio są owoce kolonizacji moskiew 
skiój. _______

LWÓW. Rozporządzenie rady szkolnij kra­
jowej z dnia 25 lutego 1871 l. 1740, któ- 
rem się ogłasza prowizoryczny statut dla 
seminarjów nauczycielskich.

Na mocy reskryptu jego ekscelencji pa­
na ministra wyznań i oświecenia z 22 na 
ździernika 1870 do 1. 11238 rozporządza 
rada szkolna krajowa w sprawie semi­
narjów nauczycielskich dla szkół ludo 
wych co następuje:

§• 1. W  królestwie Galicji i Lodome- 
rji i wielkiem księstwie Krakowskiem za 
prowadza się seminarja nauczycielskie, 
jako osobne zakłady mające na celu kształ­
cenie nauczycieli i nauczycielek dla szkół 
udowych, mianowicie męzki we Lwowie 

i Krakowie, żeński we Lwowie i Prze 
myślu od 1 maja b. r., seminarja zaś 
męzkie w Nowym Sączu, w Rzeszowie, 
Tarnopolu i Stanisławowie i żeńskie w 
Krakowie od 1 września b. r. Kurs nau­

kowy rozłożony w nich na trzy lata.
§. 2. Dla kształcenia kandydatów i kan­

dydatek w praktyce nauczycielskiój, urzą 
dza się przy każdóm seminarjum nau- 
czycielskiem szkołę ludową o dwóch kla­
sach, jeżeli istniejąca w miejscu szkoła 
ludowa nie da się użyć do tego celu.

Celem nastręczenia uczniom seminarjów 
posobności do ćwiczenia się praktyczne­

go w gospodarstwie wiejskiem, dodany 
jędzie do każdego seminarjum męzkiego 

stosowny kawał gruntu lub ogród.
§ .3 . W seminarjach męzkich wykła­

dane będą następujące przedmioty:
1. Nauka religji. 2. Pedagogika w po- 

ączeniu z dydaktyką i nauką o szkol­
nictwie. 5. Język polski. 4. Język ruski.
5. Język niemiecki. 6. Matematyka a mia 
nowicie: Arytm etyka i jeometrja. 7. Jeo- 
grafja i historja z uwzględnieniem najpo­
trzebniejszych wiadomości o konstytucji 
krajowój. 8. Nauki przyrodnicze, miano­
wicie : H istorja naturalna i fizyka. 9. Go­
spodarstwo wiejskie, mianowicie: Rolni­
ctwo, ogrodnictwo, pszczelnictwo, jedwa- 
bnictwo i najważniejsze wiadomości o ho­
dowli bydła i weterynarji. 10. Kaligrafia. 
11. Rysunki. 12. Śpiew i muzyka. 13. Qj. 
mnastyka.

Jeźli w miejscu, gdzie jest seminarjum 
znajduje się zakład głuchoniemych lub 
ślepych, seminarzyści zaznajomić s ię  ma­
ją  z metodą udzielania tymże nauki. Ró­
wnież zaznajomią się z urządzeniem o- 
chronek dla małych dzieci, skoroby w 
miejscu nadarzyła się do tego sposobność. 
Nauka gry na organach, tudzież gr. kat. 
rytuałów kościelnych będzie obowiązko­
wą [dla uczniów, którzy zapisawszy się 
na nią odpowiednie ku temu okażą zdol­
ności.

§. 4. W seminarjach żeńskich wykła­
dane będą następujące przedmioty:

1. Nauka religji. 2. Pedagogika w po­
łączeniu z dydaktyką i nauką o szkol­
nictwie. 3. Język polski. 4. Język ruski.
5. Język niemiecki. 6. Język francuzki. 
/■ M atem atyka, mianowicie: Arytmetyka 
* jeom etrja. 8. Jeografja i historja. 9. Na­
uki przyrodnicze, mianowicie: Historja 
naturalna i fizyka. 10. Nauka gospodar­
stwa domowego. 11. Kaligrafia. 12. Ry­
sunki. 13„ Kobiece roboty ręczne. 14. Gi- 
muastyka. 15. Śpiew i muzyka.

-Naukę języka francuzkiego, gimnastyki 
i muzyki uważa się za przedmioty nado­
bowiązkowe.

Jeżeli w miejscu, gdzie jest seminarjum 
enskie, nadarzy się sposobność, winne 

'an  ydatki zaznajomić się z urządzeniem 
i kierowaniem ochronek dla małych dzieci.

ma być dla wszystkich przedmiotów na­
ukowych język polski; w seminarjach 
męzkich zaś we Lwowie, w Tarnopolu i 
Stanisławowie, niemniój w seminarjum 
żeńskiem we Lwowie, mają być oba ję ­
zyki t. j. polski i ruski wykładowymi. 
Które przedmioty mają być wykładane 
w tych seminarjach w języku polskim a 
które w ruskim , oznaczy rada szkolna 
krajowa.

§. 7. Do publicznych seminarjów nau­
czycielskich uczęszczać mogą kandydaci 
i kandydatki naucz, bez różnicy wyzna­
nia lub obrządku.

§. 8. Dla kandydatów i kandydatek 
tak wyznania katoiickiego, jak  wyznania 
mojźeszowego ustanowieni będą do nau­
ki religji, a dla ostatnich i do języka he­
brajskiego uzdolnieni nauczyciele. Kan 
dydaci i kandydatki naucz, innych wy 
znać mają pobierać naukę religji prywa­
tnie, i obowiązani są tak przy rocznych 
promocjach, jak  przy egzaminech dojrza­
łości i kwalifikacyjnych — wykazać się 
świadectwem dostatecznej znajomości re- 
ligji, wydanem przez zwierzchność wy­
znania swego.

§. 9. Koszta zaprowadzenia i utrzym a­
nia seminarjów naucz., równie jak  zao- 
latrywania ich w potrzebne przybory na­

ukowe i sprzęty szkolne, ponosi skarb 
jaństwa.

§. 10 Przy kaźdóm seminarjum naucz, 
jędą ustanowieni: jeden dyrektor, trzej 

nauczyciele (względnie nauczycielki) star­
si (wyżsi) i odpowiednia liczba nauczy-

• ’ '  — -  '  -  h)cieli (nauczycielek) młodszych ('niższyć 
tudzież pomocników (pomocnic) nauczy­
cielskich.

§. 11. Płace dyrektorów wynoszą od 
1200 do 1800 z łr., nauczycieli (nauczy­
cielek) starszych od 1000 do 1200 złr., 
nauczycieli (nauczycielek) zaś młodszych 
od 500 do 800 złr., pomocnicy (pom o­
cnice) otrzymują wynagrodzenia stoso­
wnie do swego zajęcia.

Prócz tego pobierać będą dyrektoro 
wie i nauczyciele po upływie każdego 
ńęciolecia stałćj a nienagannćj służby 
przy seminarjach naucz, dodatek do pła­
cy w kwocie 100 złr.

Płace to wyznaczy na przedstawienie 
rady szkolnój krajowój pan minister wy­
znań i oświeceń.

§. 12. Nauczyciele (nauczycielki) młodsi 
udzielać będą nauki w szkole przezna- 
czonój do ćwiczeń praktycznych; prócz 
tego są także obowiązani do udzielania 
nauk kandydatom lub kandydatkom , a 
to w razie potrzeby.

13. Nauka w publicznych seminar­
iach nauczycielskich jest bezpłatną. 

Ubodzy a zdolni kandydaci (kandy-

§. 5. W  kaźd<:. .   - m sem inarjum , czy to
ęz iem , czy żeńskiem należy ile mo­

żności starać się o t o , by kandydatom 
u an ydatkom  podana była sposo­

bność nauczenia się ;ęzyka ruskiego.
• u ?zJ ‘U(j1;n wykładowym w semi- 

nnrjach męzkich w Krakowie, w Nowym 
bączu i w Rzeszowie, tudzież w seminar­
jach żeńskich w Krakowie i Przemyślu

datki) mogą pobierać stypendja, zobowią­
zawszy się atoli osobną deklarację na 
piśmie, iż przynajmnićj przez pierwsze 6 
lat po ukończeniu nauk oddadzą się słu­
żbie publicznój w zawodzie nauczyciel­
skim.

§. 14. Kto chce być przyjętym do se­
minarjum nauczycielskiego ma się wy 
k az ać :

11 iż ukończył 15 rok życia.
2) iż wolnym jest od takich widocz­

nych wad fizycznych, któreby mu stały 
na przeszkodzie w wypełnianiu obowiąz­
ków przyszłego powołania.

3) ma przedłożyć świadectwa moralno­
ści i krótki przebieg życia swego.

4) ma się poddać egzaminowi wstępne­
mu tak  ustnemu, jak  pisemnemu a w nim 
złożyć dowody takiego rozwoiu umysło- 
wego, jakiego wymaga się od uczniów, 
którzy ukończyli 4 niższe klasy gimna­
zjalne, lub niższą szkołę realną.

Kandydatki mają się przy egzaminie 
wstępnym wykazać takiem przygotowa­
niem naukowem, jakiego udziela wyższa 
szkoła ludowa.

§. 15. Przyjęcie do seminarjum ’nau­
czycielskiego odbywa się na początku 
roku szkolnego. W  ciągu roku może być 
przyjęty kandydat (kandydatka) jedynie 
wyjątkowo za pozwoleniem rady szkol­
nój krajowój-

Kandydaci (kandydatki) dojrzałego wie­
ko mogą być przyjęci od razu na wyż­
szy kurs do seminarjum nauczycielkiego 
na podstawie egzaminu wstępnego, jeżeli 
dopełnią warunków, wymienionych w S. 
14 pod 1, 2 i 3.

Liczba przyjętych do jednój klasy kan 
dydatow (kaudydatek) nie może być wyż­
szą nad 40. N a wyjątek od tój zasady 
może zezwolić jedynie rada szkolna k ra­
jowa.

(Dokończenie nastapi.)

go, przeciwko obniżeniu podanych prze­
zeń kosztów, które tylko jako zwrot wy­
datków rzeczywiście poniesionych z fun­
duszu powiatowego wypłacane być mają.

21) Zastępcy naczelnika gminy w Jusz­
czynie , skazanego przez wydział po w. 
żywiecki na karę 5 złr. za nieprzedłoźe- 
nie budżetu.

22) Herscha W erbera wezwanego przez 
wydz. pow. buczacki do uprzątnienia zbo­
ża ze szopy, zbyt blizko miejskich bu­
dynków mieszkalnych połoźonćj.

23) Jednego z mieszkańców Woli wiel- 
kiój przeciw orzeczeniu wydz. pow. cie- 
szanowskiego zabraniającemu budowy, na 
którą rekurent nie otrzymał pozwolenia 
policyjnego.

24) Naczelnika gminy Łanów polskich 
skazanego przez wydz. pow. w Kamionce 
Strumiłowej na karę 10 złr. i zwrot ko­
sztów komisji za nieprawne dozwolenie 
zaorania pastwiska gminnego.

25) Zwierzchności gminnój w Myśleni­
cach przeciw orzeczeniu wydziału powia­
towego, któróm zniesiono uchwałę rady 
gminnój w sprawie uwolnienia od służby 
dawniejszego urzędnika cymentniczego i 
zamianowania nowego.

26) W alentego Kolba, naczelnika gmi- 
ny w Brigidau, skazanego przez wvdział 
pow. drohobycki na karę 10 złr. za nie­
posłuszeństwo władzom autonomicznym.

27) Naczelnika gminy Krościenka niź- 
nego, skazanego przez wydział powiato­
wy w Krośnie na karę 10 złr. za nie 
dopełnienie rozporządzeń w sprawach dro­
gowych.

28) Naczelnika gminy Doliny skaza­
nego przez wydział powiatowy na karę 
20 złr. za zaniedbanie dróg.

29) Hr. Dzieduszyckiej z Ludwinowa 
wezwanój przez wydział powiatowy wie­
licki do dostarczenia drzewa na budowę 
mostu.

30) Przełożonego obszaru dworskiego 
w Wołcniowie, skazanego przez wydział 
pow. żydaczowski na karę 20 złr. za nie- 
sprawienie nowój liny do promu.

31) Naczelnika gminy Wisłowice skaza­
nego przez wydz. powiatowy w Rudkach 
na zwrot kosztów komisji w sprawie dro- 
gowój.

32) Rady gminnój kossowskiój skaza- 
nćj przez wydział powiatowy brzeżań- 
ski na zwrot kosztów czyszczenia drogi 
z błota.

33) Części mieszkańców gminy Isakowa 
nazywających się dominikalistami przeciw 
zaliczeniu ich do członków gminy.

34) Gminy Falejówki skazanój na grzy­
wnę 10 złr. za nieprzedłożenie radzie 
powiatowój planów przebudowania drogi 
gminnój.

35) W iktorji Klebertowej przeciw orze­
czeniu wydziału powiatowego myślenic­
kiego, któróm rekurentka do budowy mo 
stu dojazdowego zobowiązaną została.

36) Abisza Kannera skazanego przez 
wydział powiatowy na karę 20 złr. za 
nieporządek na przewozie na Sanie pod 
Olchowcami.

_ 37) Gminy Krakowca przeciw orzecze­
niu wydz. pow. jaworowskiego, iż obo­
wiązaną jest do budowania i utrzymywa 
nia mostu na rzece Szkło wspólnie z gmi­
ną Budzynem.

W ydział krajowy poparł prośbę pra­
ktykanta Gąsiorowskiego przy szpitalu 
powszechnym we Lwowie wniesioną do 
c. k. ministerstwa o uwolnienie go od o- 
bowiązku składania egzaminu dojrzałości 
w celu udania się na wydział medycyny 
uniwersytetu w Krakowie.

W ydział krajowy wezwał dyrektora szpi­
talu powszechnego we Lwowie, aby wy­
dał pisemne zarządzenie lekarzom ordy­
nującym co do sposobu przyjmowania 
chorych na oddział chirurgiczny.

Na protest rady miejskiój względem za­
prowadzenia sióstr miłosierdzia w szpitalu 
lwowskim, odpowiedział wydział krajowy, 
że protest ten uważa za niebyły, ponie­
waż rada miejska do sprawy powyższej 
nie posiada żadnego prawa ingerencji.

Na zapytanie kraińskiego wydziału k ra­
jowego o zdanie co do pokrywania ko­
sztów podróży tych radzców sanitarnych, 
których wydziały krajowe mianują, odpo­
wiedział wydział krajow y, że radzcami 
zamianował lekarzy miejscowych, a tćm- 
samóm niema obecnie potrzeby dyktowa­
nia tój kwestji w ogóle; sądzi jednak, że 
wobec ustawy nie byłoby możliwóm uzy­
skać, aby pomienione koszta ponosił skarb 
państwa.

Z powodu -wniosku wydziału powiato­
wego Kamionki Strumiłowej, wydział kra-

I u/ńw rvtr • , , ,  i . j  , )owy wezwał c. k. namiestnictwo o wy-
Z protoMłow posiedzenljQin(Lnie u c. k. ministerstwa zniesienia

wydziału krajowego za czas od 1 stycznia 
do 31 marca 1871 r.)

_ r (Dokończenie.)
W ydział krajowy nie uwzględnił dalój 

następujących rekursów:
19) W alentego Kuźmy, kołodzieja prze­

ciw orzeczeniu wydz. pow. wadowickiego, 
że zwierzchność gminna nie jest obowią­
zaną zmusić do powrotu zbiegłego termi­
natora, z którym r e k u r e n t  n ie  miał ugody 
pisemnćj.

20) Firleja, wiceprezesa nowosądeckie-

przepisów, w moc których ukończeni le­
karze obcy, przed przypuszczeniem do 
egzaminów, muszą słuchać dwuletnich kur­
sów na akademjach austrjackich.

W ydział krajowy przyjął następujące 
oferty:

1) Ignacego Kłosowskiego na wyrób 
cegły do budowy kulparkowskiój,

2) Berła Neuwohnera na dostawę płyt 
kamiennych do budowy kanałów, i

3) Majchla Bornfelda na dostawę ka-l

mienia ciosowego do budowy kulparkow­
skiój.

W ydział krajowy zamianował:
Dra Edwarda Korczyńskiego pryma- 

rjuszem na oddziale chorób wewnętrznych 
przy szpitalu ś. Łazarza w Krakowie.

D ra Seufta sekundarjuszem przy tymże 
szpitalu.

Doktorów: Emila Muczyńskiego, Sta­
nisława Wnękowicza, Schattauera i Ber­
gera sekundaijuszami przy szpitalu po­
wszechnym we Lwowie.

Praktykanta Gąsiorowskiego na wnio­
sek dyrekcji szpitalu lwowskiego, tym­
czasowym zastępcą sekundarjusza na od­
dziale ocznym.

Na przedstawienie magistratu bocheń­
skiego zatwierdził wydz. kraj. nominację 
dra Zygmunta Lewandowskiego na leka­
rza szpitalnego w Bochni. 
t t  Yr^ mk ° m prowizorycznym: Aurelemu 
Urbańskiemu adjunktowi I I I  klasy przy 
oddziale rachunkowym i Bronisławowi D u­
lębie praktykantowi konceptowemu wy­
dał wydział krajowy nominacje na stałe 
posady.

Cieszyn. [ O s z l ą z k i ć j  r a d z i e
s z k o l n ó j . ]  (dokończenie). Rada szkolna 
rozporządza, żeby dzieci zaczynając nau­
kę w swojóm języku, stopniowo wpra­
wiane były do niem czyzny, tak  iżby 
w ostatnich klasach ludowćj szkoły mo­
gła się im wykładać nauka całkióm po 
niemiecku. Może być, iż niektórym roz­
porządzenie to wydawać się będzie ro- 
zumnóm. Ale za rozumne uchodzić ono 
może tylko ■wtedy, jeżeli celem szkoły 
jes t zniemczenie dzieci. Jeżeli zaś głó 
wnym celem szkoły jest oświata, wy­
kształcenie , rozszerzanie wiedzy, wńedy 
oddala ono od celu i staje w jawnój sprze 
czności z artykułem X IX , który zabra­
nia naruszania praw którójkolwiek naro­
dowości i nie pozwala używać przymusu 
w nauczeniu się drugiego języka. Bo py­
tamy się: czyż rozporządzenie to nie przy­
musza moralnie nauczycieli ludowych, aby 
ze szkodą języka polskiego i rozwoju du­
chowego dzieci co najrychlój pakowali 
tylko w głowy dziatek język obcy ? Sku­
tkiem tego nauczyciele muszą wykład in­
nych rzeczywiście użytecznych nauk o- 
graniczać, a tóm samem zostają dzieci 
mniój rozwinięte duchowo. Od takiego 
szkodliwego przymusu ochrania nas art. 
N IX , lecz rozporządzenie rady szkolnój 
rozminęło się z tym artykułem.

Przecież gdy germanizacyjne rozporzą­
dzenie rady szkolnój nakazuje, aby nau­
kę rozpoczynano w języku  ojczystym, a 
stopniowo przechodzono do niemczyzny- 
cóż.się dz.ęje? Oto np. w Cieszynie w 
nnejskiój szkole nie zważają wcale na to 
że pierwsza nauka ma się udzielać w je­
żyku ojczystym. W  cieszyńskiój miej­
skiej szkole w klasie pierwszej są dzieci 
tylko po polsku mówiące, a ledwo k ilka 
takich, co po niemiecku rozumią; lecz 
nauka zaczyna się z nimi zaraz po nie­
miecku. Jest to prawdziwe męczenie dzieci, 
które też dlatego w nauce postępować 
nie mogą. A cóż rada szkolna przeciw 
temu uczyniła? Kiedy porównamy arty­
kuł X IX , rozporządzenia rady szkolnój 
i postępowanie w cieszyńskiój miejskiej 
szkole, to się nam przedstawia w tóm po­
równaniu prawdziwie babilońskie pomię- 
szanie pojęć prawnych.

W  końcu powiada wyższe rozporzą­
dzenie: „Trzeha i to nadmienić, że przez 
porównawczą naukę słowiańskiego i nie­
mieckiego języka, dzieci szkolne nauczą 
się tóm dokładnićj swego języka. “ Te 
słowa rady szkolnój mają być miodowym 
plasterkiem dla nas. Lecz kiedy uczenie 
się drugiego języ k a  jes t tak  użyteczuem 
dla udoskonalenia się wwłasnćm  języku 
pytamy się: czemu też rada szkolna nie 
postara się^ aby i Niemcy w swoich szko­
łach nawzajem uczyli się słowiańskiego 
i?zy k a . W szakźeby też tóm gruntowniej 
poznali swój język. C zyi owa troskliwość 
ma się rozciągać tylko na Słowian? albo 
czyż Niemcy nie posiadają równój jak 
Słowianie zdolności, żeby się też drugie- 
go jęz>ka nauczyli? Pewnie zaś jest to 
w jg^dą dla Niem ców, że się drugiego 
języka uczyć nie muszą; rozumują oni 
t a k , że korzystniejszą rzeczą jest uczyć 
się praktycznych wiadomości jak  innego 
języka, bo cóż to pomoże, chociaż czło­
wiek umie m ianować: niebo, słońce, księ­
życ, morze itd. nietylko w dwu ale i w stu 
nawet językach , kiedy przecie nie wie, 
czóm i jakie są te przedmioty. W takim 
razie, jeżeli Niemcy nie doznają żadnego 
przymusu, żądamy i dl a Słowian takiego
ró w n o u p r a w n ie n ia .

Kiedy' r o z p o r z ą d z e n ie  mówi o potrze­
bie n ie m ie c k ie g o  języka, jest zdaniem na- 
szórn, że to lud sam najlepiój ocenić po­
trafi, o ile mu drugi język  jest potrze­
bny. Nie zaprzeczamy użyteczności p o ­
siadania drugiego ję z y k a , bo uznajemy 
użyteczność każdćj wiadomości. —  Lecz 
niemczyzna nie ma być pielęgnowaną na 
szkodę innych nauk. Ogólne nauczanie 
języka niemieckiego w szkołach ludowych, 
tj. żeby w każdej szkole i wszyTstkie dzie­
ci uczono po niemiecku, nie jest potrze-
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realnej, ani jednego seminarjum nauczy­
cielskiego, ani szkoły górniczój (mimo 
przesławnych żup solnych). Nie żądamy 
wszystkiego na raz, ale brak wyższego 
gimnazjum uważać można za dowód ma­
coszej opieki rządu, w którego dłoń sztan­
dar wyższej narodu oświaty nadany. To 
dla ministerstwa rolnictwa jest w kasie 
państwowej 1,517,700 złr. na chów koni, 
a na wychowanie ludzi braknie kilkuna­
stu tysięcy?! Nie chcemy tóm powiedzieć, 
źe chów koni je s t zbędny, ale śmiemy 
twierdzić, że wychowanie ludzi jest wa­
żniejsze. c) Wyższego gimnazjum w Bo­
chni żąda także i wzrost liczby szkół 
ludowych i dobrobyt ludu w okręgu bo­
cheńskim. Kto zna Galicję pod względem 
ekonomicznym, ten wie, że okręg bo­
cheński po wadowickim najzamożniejszy 
w naszćj prowincji. Jak  zaś nasz lud 
lgnie do wyźszój oświaty, dowodem szyb­
ki wzrost liczby szkół ludowych, skoro 
w przeciągu 25 lat, t. j. od r. 1846 po­
wstało w djecezji tarnowskićj 256 szkół 
(patrz szematyzm z r. 1870), a więc 10 
szkół na jeden rok. Znając okrąg bocheń­
ski, powiemy, źe około 30 miejsc jest 
takich, gdzie bez różdżki czarodziejskiój 
szkoły powstać mogą, jeżeli tylko nowo- 
zamianowany ksiądz inspektor okręgowy 
będzie chciał i umiał wyzyskać doTire 
chęci ludu i usunąć możliwe przeszkody. 
Z zastępu uczniów tych szkół ludowych 
przybędzie bezwątpienia procentu ucz­
niów żądających humanitarnćj oświaty, 
więc koniecznością jest, aby wyższe gim­
nazjum jak  najprędzćj było w Bochni 
otworzone, d )  Gimnazjum bocheńskie ma 
piękną tradycję. Było ono niegdyś gim­
nazjum całkowitćm sześcioklasowćm i 
słynęło z dobrego kierunku tak pod wzglę­
dem obyczajów, jak  i nauki. Kiedy przy­
szedł rok 1854 czy 1855, w którym gim­
nazja organizowano, odjął rząd dwie 
klasy humanitarne, a pozostawił tylko 
4 klasy gramatykalne. Jest to anomalja 
w dziejach oświaty ucywilizowanego pań­
stwa, żeby zamiast mnożyć ogniska oświa­
ty, takowych liczbę zmniejszać. I  stało 
się, źe Sącz, Rzeszów, które miały nie­
gdyś takie gimnazja, jak  Bochnia, dziś 
mają ośmioklasowe bardzo liczne gimna­
zja, źe Wadowice przed laty kilku otwo­
rzywszy gimnazjum, dziś mają 5 klas, a 
za trzy lata będą miały 8, a Bochnia ma 
4klasowe gimnazjum ze 130 uczniami 
(sic!). Jesteśmy przekonani, że liczba ta 
uczniów nie podwoi się ani potroi, ale 
przez 5 się pomnoży, jeżeli będzie za­
prowadzone 8klasowe gimnazjum i to 
e) przekształcone z czasem na realne. 
W tedy bowiem zostanie zwiniętą szkoła 
realna niższa o dwóch klasach, tu -:d,>,nie- 
jąca na funduszu miasta i to bez zcdnćj 
straty umiejętnćj, bo według szematyzmu 
ogłoszonego przez radę szkolną, szkoła 
ta miewa w przecięciu po 36—46 ucz­
niów rocznie, najmnićj ze wszystkich za­
kładów tego rodzaju, I nigdy lepićj nie 
prosperowała. Stać się to nie mogło pod 
kierunkiem człowieka nieprzychylnego 
narodowi, którego chleb jć, człowieka, 
którego wpływy osławionego Machera 
na szczyt swój godności wyniosły, czło­
wieka, który języka polskiego albo nie 
zna, albo nim gardzi, skoro na polskie 
pisma rady miejskiój po niemiecku odpo­
wiada, a z nauczycielami wbrew rozpo­
rządzeniom władzy najwyższój, kióra ję ­
zyk polski do szkół, sądów, po cz t’i ad­
ministracji wprowadziła jako urzęnowy, 
po niemiecku konferencje odbywa. /enźe 
sam człowiek czynił nauczycielowi* wy­
rzuty urzędowe za to, źe uczniów stro­
jach narodowych" data occasione pouczał 
dziś w czasach konstytucji; tenże- sam 
człowiek ogródka, będącego własnością 
miejską, przez lat kilka nie chciał iddać 
na plac gimnastyczny dla młodzieży, ale 
500 dzieciom kazał się rekreować r ćwi­
czenia gimnastyczne odbywać na prze­
strzeni kilka kroków szerokiój i kilka 
kroków długiój. Uchodzić to może tylko 
w społeczeństwie polskićm, tak niespra- 
wiedliwem dla swoich, a tak uległóm dla 
obcych. Niedola demoralizuje. (D. n.)

bn*; bo większa część dzieci, które się 
niemczyzną w szkole dosyć umęczyły, 
nie ma z tego potóm żadnego użytku, a 
byłoby dla niój lepiój, żeby się więcej 
w swoim języku udoskonaliły, żeby na­
stępnie przez czytanie w tymże swoim 
języku dalój kształcić się potrafiły. Ze 
względu na to, że urzędy urzędują po 
niemiecku, niemczyzna nie jest potrzebną, 
bo urzędy muszą się także zastosować do 
równouprawnienia narodowego, artykułem 
X IX  wymaganego. Gwiazdka Ciesz.

Wiedeń 27 kwietnia.
o. Kiedy się ma przed oczyma „projekt 

do prawa" zwanego autonomicznym, któ­
ro p. Hohenwart przedłożył izbie deputo­
wanych reichsratu wiedeńskiego, trudno 
powiedzieć z pewnością, czyli alarm or­
ganów niemieckich wszczęty z tego po­
wodu jest wyrazem zaniepokojenia partji 
centralistycznój w istocie? czyli jest udany?

Bo rozbierając rzecz dokładnie i przed­
miotowo, niepodobna znaleść na dnie 
przedłożenia rządowego, zarzewia nawet 
prawdziwój au tonom ji... tak samo, jak 
się trudno dopatrzyć w centralistycznój 
ustawie grudniowój prawdziwój wolności.

Różnica między tóm, co było dotąd, a 
co ma być nadal, jest tylko ta, źo rząd 
uchwały sejmów krajowych radzie pań­
stwa przedkładać będzie ex officio, kiedy 
dotychczas takowe czynności zależały od 
woli rządu. Reichsrat zaś jak przódy, tak 
i nadal jest we wszystkich kwestjach ży­
wotnych, absolutnym panem ; rozstrzyga 
bowiem, jako  trybunał najwyższy — od 
którego niema apelacji — kwestje pań­
stwowe, przedłożenia, ustawy prawne, au­
tonomicznych korporacji etc. Korrektury 
w tóm niema żadnój.

Jeźli kierunek polityki p. Hohenwarta 
a a k r e ś l o n y  w duchu a u t o n o m i c z ­
n y m  z natury rzeczy napotyka na opo­
zycję centralistów, to z kroku przezeń 
postawionego, żadnój korzyści nie odnio­
są autonomiści, bo zasada się nie wzmo­
cni i pozostanie teorją, a najdalój idąc. . 
oznaką dobrych chęci. Prawdopodobnie 
przedłożenie rządowe odrzuconóm zosta­
nie, ale w przypuszczeniu nawet, gdyby 
przeszło przez „wotumu izb obu, skutek 
tój quasi-reformy byłby w p ra k ty c e  wię­
cój, jak  problematycznym.

Izba niższa wzięłaby każdą ustawę, u- 
chwoloną przez sejm pod rozpraw y; wy- 
■adzonoby wydział z izby, który po na­
radach w komisji, obrał referenta i temu 
polecił zdać sprawę izbie. Skład taki izby, 
jaki jes t dziś, lub jem u podobny, nie jest

Erzypadkowym wynikiem wyborów, tylko 
onsekwencją niebrania udziału w reichs 

racie Czechów i morawskich Słowian. 
Niemcy więc z prowincji tych w połącze­
niu z innymi Niemcami będą mieli zawsze 
większość w izbie niiszój rady państwa. 
Choć nieznaczną głosów większością, za­
wsze odrzucą, co wzmacnia sejmowe, a 
uszczupla reichsratowe atrybucje. W  razie 
>aś tym, gdyby Czesi przyszli do reichs­
ratu (co bez kompromisu wywracającego 
zasadę centralizacji „rządów" prawie nie- 
moiliwćm się zdaje) i większość się zna 
lazła po stronie praw i swobód autono­
micznych „królestw i krajów u austrjac- 
kich, jeszcze się najeża z ustroju Przedli- 
tawji, szkopuł, o który się rozbiją usiło­
wania n o w ó j  większości; to jest „izba 
panów".

Instytucja izby wyźszój czyli panów 
nie wyszła z inspiracji korony, jak  d y ­
plom październikowy. Jest ona odwrotnie 
nietylko duchowi, ale i literze prawa za­
sadniczego (dyplomu) przeciwną.

Znalazła się izba wyższa, mająca być 
zastosowaniem postanowień cesarza na­
kreślonych w dyplom ie, w konstytucji 
czyli patentach lutowych niespodziewanie. 
Był to Piłat w „Credo".

Panowie Schmerling i Lasser, autoro- 
wie i ordynacji wyborczych i lutowych 
patentów, umieli w sferach najwyższych 
pomysł swój przedstawić w duchu kon­
serwatywnym, uzyskać zatwierdzenie no­
wój kreacji, a przytóm mieli odwagę w 
urzęd. wied. gazecie ogłosić: źe wprowa­
dzona w organizm konstytucyjny „izba 
panów* jest wyrazem p r z e w o d n i ó j  
m y ś l i  d y p l o m u  z d. 20 października 
1860 r.

Każdy jednak  zrozum iał, źe pierwszy 
krok był tartufenją.

A co do urządzenia tój izby wyźszój, 
o tóm nie ma potrzeby się rozszerzać; 
dość przypom nieć, że uprzytamnia myth
0 naczyniu bezdennóm Danaidów, od woli 
przedstawienia ministerjum zależy, żeby 
naczynie nie było pełnÓm.

Pauza może nastąpić chwilowo np. za 
Szmerlinga lub Belcredego, a „napełnia­
nie" rozpocząć się może — jak  w istocie 
b y ło — za Beusta, i tak  podobnie dalój.

Jak ie  się tu dziwić, kiedy raz wię­
kszość izby wyźszój jest centralistyczną, 
a nie jest obieralną, źe z łona jój nie 
wyjdzie żaden objaw mający cechę sa­
morządną, ani też źe podobne reformy 
żadnego nie znajdą odgłosu?

Z streszczenia rzeczy widzimy, że przyj 
mując hypotezę n i e p o d o b n ą  wstąpie­
nia słowiańskich reprezentantów z Czech
1 Morawji do rady państwa (bez kompro­
misu i zastrzeżeń nawet), przedłożenia tak 
zwane autonomiczne p. Hohenwarta ża­
dnój praktycznój nie mogą mieć war­
tości.

Utrzymują niektórzy, iż minister sam 
nie ma wielkiój nadziei, żeby jego pro­
jek t prawny został przyjęty; ale że ma 
dalsze plany, sięgające poza granice par­
lamentarne, a mianowicie tego rodzaju, 
że w sejmach prowincjonalnych, skoro 
zostaną o tw arte, rozpocznie się agitacja 
w duchu rządowym, petycje, uchwały itd.; 
że to w dalszóm następstwie przysporzy 
ministerjum siły wobec ludu i korony, a 
tóm samóm umoźebni mu jąć się kro­
ków energiczniejszych, by przyprowadzić 
jakim bądź sposobem „mir wewnętrzny".

Dalekie w n i o s k i  nie ulegają kry- 
tycznój dyskusji. Być może, ale dla bez­
pośrednio interesowanych m ała pociecha 
w aforyzmie: kto wie? może się uda. — 
Tym czasem  przedłożenie autonomiczne

pod.,oniejsze do mgły „Chlum" (wyraz 
techniczny).

Wiedeń. [ D o n i o s ł o ś ć  p r z e d ł o ż e ­
n i a  r z ą d o w e g o ]  o rozszerzeniu usta- 
wodawczój inicjatywy sejmów, zaczyna 
naraz w oczach „wiernokonstytucyjnych" 
stronnictw niemieckich ogromne przybie­
rać rozmiary. Centralistyczne dzienniki 
niemieckie uderzyły na alarm, napomina­
jąc  posłów niemieckich, by się nie dali 
wywieść w pole podstępnym, zręcznie u- 
łożonym projektem ministerstwa, choć ten 
na pozór bardzo niewinnie wygląda. Sku­
tki okażą, źe za nim kryją się dalsze, 
czysto-federalistyczne plany, które hr. Ho- 
henwarth dopiero po zamknięciu obecnój 
sesji rady państwa, mając otwarte pole 
działania i wolne ręce, przeprowadzić za­
myśla.

„Skoro ty lko— pisze P r .— sejmy k ra ­
jowe rozpoczną nanowo swoje czynności 
po zamknięciu sesji rady państwa, zape­
wne wielka ich część przypomni sobie 
znaczące słowa hr. Hohenwartha o „upo- 
karzającóm stanowisku sejmów", z „któ­
rego wyswobodzone być muszą". Nie­
wiele kłopotu sprawiła okoliczność, czy 
przedłożenie rządowe p r z y j ę t e  zostało 
przez radę państwa, czy poczyniono stó- 
sowne w nióm zmiany, czy przez zapro­
wadzenie bezpośrednich wyborów ustano­
wiono środek równoważący rozszerzenie 
ustawodawczego prawa sejmów krajowych, 
czyli tóź niebezpośrednióm następstwem 
przedłożenia rządowego i oświadczenia hr. 
Hohenwartha przy wniesieniu tegoż do 
rady państw a, będzie niezawodnie za­
ostrzenie walki nieprzychylnych konsty­
tucji s e j mó w k r a j o w y c h  przeciw t. z. 
„ przedlitawizmowi " , przeciw instytucji 
wspólnego centralnego parlamentu. Rząd 
wie dobrze, czego się może spodziewać, 
i dlatego tóż właśnie wniesienie podobne­
go projektu nie jest niczóm innóm, jak  
tylko odwołaniem się ministerstwa do po­
czucia samodzielności sejmów krajowych, 
z pominięciem stronnictwa konstytucyj­
nego".

Dalej zastanawia się Presse nad rze- 
czywistóm znaczeniem przedłożenia, któ­
re przy pobieżnćm rozpatrywaniu może 
się nawet zdawać niekorzystnćm , wprost 
zgubnóm dla sejmów, ścieśniając ponie­
kąd ich prawa. „Rządowi jednak nie roz­
chodzi się wcale o uregulowanie sposobu 
do wnoszenia sejmowych projektów do 
ustaw przed radę państw a, ale raczój o 
środek prawny d o  o m i n i ę c i a  w y m a -  
g a n ó j  w i ę k s z o ś c i  2/3 c z ę ś c i  g ł o ­
s ó w  d o  k a ź d ó j  z m i a n y  k o n s t y t u ­
c j i ,  o m o ż n o ś ć  r o b i e n i a  w y ł o ­
m ó w  w k o n s t y t u c j i  g r u d n i o w ó j  
z a p o m o c ą  p r o s t ó j  w i ę k s z o ś c i .  
Że zaś pozyskanie takiój większości w 
radzie nie podlega zbyt wielkim trudnp- 
ściom , dowodem tego czasy, kiedy Po­
tocki był ministrem. Wprowadzenie fe- 
deralizmu stałoby się w ten sposób nie­
tylko prawnie moźliwóm, ale nawet prę- 
dzój, czy późniój nieodzownie koniecznóm. 
Oto jest właściwe znaczenie przedłożenia 
hr. H o h en w arth a , k tó re  pod w zględem  
formalnym tak małoznaczącóm się wy­
daje."

— [W k o m i s j i  f  i n a n s o w ó j] to­
czyły się we środę dalsze obrady nad 
budżetem dochodów państwa. P rz y 'ro z ­
dziale „Dochody z monopolu tytuniowe- 
go“ przyjęto jako pokrycie zwyczajne 
46,633,200 złr., jako  pokrycie nadzwy­
czajne 766,800 złr., prócz tego oznaczo­
no dochody głównój dyrekcji fabryk ty- 
tuniowych i urzędów rozsprzedawanych 
na 3,300,000 złr.

Przy rozdziale : „Koszta produkcji i za- 
kupna" uchwalono na wniosek dr. Bre- 
stla 18,500,000 złr. i 400,000 złr. na no 
we zabudowania fabryczne.

W  końcu przyjęto jeszcze wniosek dr. 
F e r d y n a n d a  W e i g l a  następującój 
treści: „Wzywa się rząd , by przy spo­
sobności zakładania nowych fabryk tytu- 
niowych, wziął pod rozwagę założenie 
takiejże fabryki w K r a k o w i e  i okolicy.

— [ O b a l e n i e  m i n i s t e r s t w a  H o ­
h e n w a r t a ]  stanowi znowu przedmiot 
dyskusji i sierdzistych artykułów niektó­
rych dzienników wiedeńskich. Ponieważ 
się jednak wcale na to nie zanosi, żeby 
ministerstwo przez nieprzyjęcie projektu 
swego miało się czuć spowodowanóm do 
ustąpienia, przeto radzi T gbllt. by oby- 
dwio izby rady państwa odmówiły sta­
nowczo w yborów  do wspólnych delega­
cji. Próżne wezwania!

Francja.
Bordeaux 21 kwietnia.

K. Idąc za przykładem  Thiersa, który 
w codziennych swych telegramach zawsze 
jedną i tę sarnę śpiewa piosenkę, źe sy- 
tyacja w niczóm niezmieniona; jednakże 
jest nadzieja szybkiego załatwienia kwe- 
stji paryzkiój i ja  od tegoż zacznę mo­
ją  korespondencję. — W  istocie, po­
łożenie ciągle jedno i to samo, chyba tyl­
ko , że armja wersalska podsuwając się 
coraz bliżój pod okopy P a ry ża , jak to 
w ostatnich dniach przez zdobycie na re­
wolucjonistach A snićres, ścieśnia coraz 
więcój stolicę, a prowadząc niejako re­
gularne oblężenie i przeciąwszy wszelką 
komunikację Paryża z prowincją, stara 
się wywołać reakcję w rządzie rewolu­
cyjnym i tym sposobem przyśpieszyć je ­
go npadek, niebędąc zmuszona szturmem 
zdobywać stolicy i oszczędzając wiele no­
wych , a tak bezkorzystnych ofiar. Poli­
tyka ta zaczyna już nawet wydawać swe 
ow oce; wzrastająca z dniem każdym dro­
żyzna w Paryżu — skutkiem niedowozu 
żywności, powiększa w sposób zastrasza­
jący nędzę mieszkańców. Tysiące wdów 
i sierót po ofiarach ile  pojętego patrjo- 
tyzmu, bez chleba, — i dlatego zgłodzeni 
mieszkańcy, a żywo jeszcze w pamięci ob­
lężenie Prusaków mający — wahać się 
zaczynają w wypełnianiu rozkazów k o ­
muny. Przekonanie, że rewolucja tryum ­
fować nie może, z dniem każdym więcój 
nabywa wagi — i dlatego kilka już ba-

taljonów gwardji narodowój z rozkazu je ­
nerała Cluseret zostało rozwiązanych za 
odmówienie posłuszeństwa, a liczni par­
tyzanie pokoju nie przestają pracować 
nad przywróceniem narodowój zgody. — 
Zgoda ta jednak tak jest trudną z ludźmi, 
którzy nie wytknąwszy sobie żadnój sta- 
łój idei — nie postawiwszy żadnój do 
przeprowadzenia m yśli, oparci na stuty- 
sięcznój dziś arm ji, po większój części 
represyjnemi zebranój środkam i, w tero- 
ryzmie szukają swój s iły , a widząc w 
blizkiój przyszłości nieochybną swą zgu­
b ę , stoją zacięcie przy czerwonój chorą­
gwi wszelkie możliwe odrzucając układy.

Każda rewolucja ludowa ma przykre 
swoje epizody i, jak  to często nie potrze­
ba być w innym , aby być sądzonym — 
Paryż przeszedł wszelką już miarę samo­
woli. Więzienia stolicy z dniem każdym 
się zapełniają, a niema stanu, któryby 
tam swoich nie znalazł reprezentantów. 
Wielu proboszczów i znakomitszych du­
chownych z arcybiskupem na czele w 
więzieniu, a ich kościoły zam knięte, po­
przedniemu uległszy rabunkowi. Dzienni­
karstwo zmienione do uiepoznania; ci z 
redaktorów, którzy uszli więzienia, zmu­
szeni zamknąć wydawnictwo swych dzien­
ników — lub , jak niektórzy, drukować 
je na prow incji; kupcy, bankierzy, urzę­
dn icy , ludzie różnych stanów i różnych 
profesji — nie już nawet skutkiem jakichś 
podejrzeń, lecz choćby tylko dla przyje­
mności przechodzącego gwardzisty are­
sztowani i do więzień rzuceni — napró- 
źno choćby tylko objaśnienia powodów 
swego przytrzymania oczeku ją— słowem 
nadużycia, anarch ja , —  a to wszystko 
znośniejszómby jeszcze by ło , gdyby nie 
ta myśl ciężka, że pięćkroć stotysięczna 
armja Prusaków z przyjemnością przy­
słuchuje się graniu armat, co bratobójczo 
własną i z niezagojonych jeszcze ran 
krew toczą.

Sztabowi pruscy oficerowie z lunetami 
w ręku, śledzą ruchy walczących partji i 
dziwią się bezwątpienia, jak  naród, nie­
zdolny bronić swój ojczyzny, tyle mógł 
znaleźć energji w zbrodniczój, bo domo- 
wój wojnie, a dziwiąc się, gromadzą się 
coraz więcój pod Paryżem  i pomimo 
wszelkich zaprzeczeń wersalskiego rządu, 
kto wie, czy nie knują nowój myśli za­
jęcia stolicy, jako gwarancji wypełnienia 
warunków traktatu.

Słow em , dzień każdy coraz większe 
przynosi nam ofiary — Francja moralnie 
już dawno upadła, rujnuje się teraz ma- 
terjalnie, do smutnego dążąc bankructwa. 
Fabryki ustały , handel żaden, stagnacja 
zupełna we wszystkich odnogach prze­
m ysłu, a tu pięć miljardów do płacenia, 
a utrzymanie samój pruskiój armji we 
Francji półtora miljona dziennie kosztuje. 
Paryż}, to ognisko krajowego bogactwa, 
zamknięty —  komunikacje jego z pro­
wincją przecięte. Listy ani z Paryża, ani 
do Paryża nie dochodzą, wyjątkową chy­
ba tylko drogą, a tóm samem prowincja 
kapitałów stolicy pozbawiona, ciężko o 
własnych iść musi siłach — wziąwszy na
uwagę tak  dotkliw e, a świeże jeszcze zni­
szczenie trzeciój części Francji przez o- 
becną wojnę i cztery jój departamentu 
dotąd jeszcze przez pruską zajęte załogę.

Co do prowincji, ta zupełnie jest spo­
kojna i można powiedzieć, źe rewolucyj­
ne ruchy nigdzie się nie udały. U  nas tu 
w Bordeaux przez parę dni mieliśmy pe­
wien rodzaj zamieszek, a chociaż przy­
szło do strzałów ze strony w ojska, a 
nadto było nawet kilka osób rannych, to 
jednak właściwiój to za uliczną burdę, 
jak  za rewolucyjne wystąpienie poczytać 
należy. I : żądanie mera miasta, znanego
i wielce poważanego republikanina, woj­
sko cofnęło się do koszar, a miasto pod 
opieką gwardji narodowój , która koszar 
nawet pilnowała — wnet do normalnego 
powróciło stanu. Zresztą nikt z osób po­
ważnych, a nawet z porządnych rzemieśl­
ników , udziału w tój burdzie nie wziął, 
i tłum wichrzycieli złożony był jedynie 
z szesnastoletnich dzieci i tak zwanój ho­
ło ty , co żyjąc z dnia na dzień, przepę­
dza czas swój na wybrzeżu — nocnym 
tylko żyjąc zarobkiem.

Na zakończenie powiem wam, źe ja k ­
kolwiek osobista odpowiedzialność każ­
dego jest miarą jego czynów, to jednak 
my tutaj zupełnie nie jesteśmy zadowol- 
nieni z przyłączenia się Jarosława D ą­
browskiego, mianowanego przez gminę 
Paryża jenerałem  do rewolucji. — D ą­
browski, jest to ten sam dawny kapitan 
sztabu jeneralnego w Warszawie, którego 
sobie bezwątpienia przypominacie, jako 
stojącego na czele wojskowój przedpo- 
wstańczój organizacji. Szkoda człowieka, 
bo koniec jego łatwy do przewidzenia, a 
zdolności jego wojskowe, których nieste­
ty , tak nam w danych razach zawsze 
brakuje —  w sposób daleko lepszy i z 
korzyścią przynajmniój dla kraju kiedyś 
zuźytkowaćby się może dały.

— [ P o d d a t ą 2 2 k w i e t .  c z y t a m y  
w Sieclu]. W  skutek wielkiego ruchu wojsk 
wersalskich idących na P aryż , delegacja 
wojskowa komuny przewidując ogólny 
nocny atak, przedsięwzięła wszelkie środ­
ki ostrożności. W  wewnątrz podwojono 
odwachy. Zajęto punkta strategiczne, jak  
n. p. pałac giełdy, obstawiwszy go gę­
sto szyldwachami. Oprócz tych central­
nych środków, patrole przebiegały noc 
całą środkowe dzielnice miasta. Około 
godziny 9 ujrzano ponad domami w k ie­
runku placu Yendóme, jakieś żywe świa­
tło, które liczni widzowie, zatrzymujący 
się na ulicach i bulwarach brali za spa­
dającą gw iazdę; ale jak  spostrzeżono, że 
to światło zniża się od północy na wschód 
wnet poznano, źe to jakiś sygnał. Noc 
przeszła stosónkowo spokojnie.

T eraz, gdy linja oblężnicza rozciąga 
się na lewym brzegu Sekwany aż do 
Choisy-le-Roi, wszystkie forty południo­
we biorą żywy udział w walce. Bicetre, 
Montrouge, Vanves, Issy, les Hautes- 
Bruyóres i Moulin-Saquet grzmiały cały 
dzień na pozycje W ersalskie, które wcale

nie odpowiadały. Milczenie to tłumaczy 
się robotami, jakie dokonywa regularna 
armja, jak o tern łatwo się przekonać 
dalekowidzem. Ogólny atak, — zacznie 
się praw dopodobnie, — po ustawieniu 
wszystkich baterji. Reduta fortu Issy i 
bastion Grenelle nie ustają w strzelaniu 
na robotników zajętych budową baterji 
u dołu, po prawój stronie pałacu Meu- 
don. Posyłają również pociski na stok 
Bellevue, gdzie także są grabarze zajęci 
robotami ziemnemi. Baterja pływająca 
z P o in t-d u -J o u r  rzuca granaty na Cla- 
mart w kierunku Yal-Fleury. Trzy inne 
kanonierki, pomiędzy któremi jest jedna 
świeżo wyszła z fabryki Caila — nazwi­
skiem la Voltigeuse, stoją na Sekwanie 
nieco powyźój, gotowe do rozpoczęcia 
ognia na pierwszy sygnał.

Pod Asnićres W ersalczycy przeszli już 
most i przypuścili silny szturm na przed­
mieścia Clichy i Lovallois Perret. — W  
Clichy oblegają olbrzymie barykady wy­
stawione tu przez powstańców; w Leval- 
lois ci ostatni usadowili się na placu 
przed kościołem, nie zważając na to, że 
biją się z wielką odwagą i tóm więcój 
bohaterską, źe wszyscy inteligentniejsi 
nie robią sobie żadnego złudzenia z za­
kończenia tój walki. Ale uwrierzy, któ­
rzy stracili już przyzwyczajenie do p ra­
cy, wolą oddawać się urojonym szansom 
zwycięztwa, jak porzucić to życie na pół 
cygańskie a na poły wojskowe i wrócić 
na powrót do warsztatów. Opowiadają, 
źe dowódzca 284go bataljonu zachwiaw­
szy się w swój odwadze, został natych­
miast od swoich żołnierzy rozstrzelany. 
Innemu dowódcy batalionu, który wy­
rzekł pod gradem kartaczy, źe to miej­
sce nie do wytrzymania, napluł w twarz 
delegowany od komuny szef sztabu Hen­
ry (zdaje się H enryk Jędrzejewicz Red.)

Jenerał Cluseret upoważnił J . Dąbrow­
skiego, aby wspólnie z delegowanymi od 
unji republikańskiój, zarządził zawiesze­
nie broni w celu przeniesienia z Neuilly 
do Paryża kobiet, starców i dzieci. Rząd 
W ersalski zdrja się w końcu przystał na 
to zawieszenie broni nie chcąc dotych­
czas przyjąć parlamentarza federalistów 
coby było ich uznaniem za stronę woju­
jącą. Na korzyść komuny, już i tak  za­
rzutami obciążonój, zapisać należy otwar­
cie głównój biblioteki; gdyby tylko mo­
gła zarazem zadekretować uspokojenie u- 
mysłów i możliwość skutecznój intelektu- 
alnój p racy? W  łonie komuny nastąpiła 
znaczna zmiana, przez utworzenie pe­
wnych rodzai ministrów. Każdy z wy­
działów składa się z pięciu członków, 
tworzących władzę wykonawczą, — lecz 
podlegających dyrekcji najwyższój rady. 
W  w y d z i a l e  w o j n y  zamianowani: 
Delescluze, Tridon, Avrial, Ranvier, Ar­
nold, F i n a n s ó w :  Beslay, Billoray, v. 
Clćment, Lefranęais, F . Pyat. B e z p i e ­
c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o :  Cournet,
Vermorel, Ferret, Trinquet, A. Dupont. 
O ś w i a t y :  Courbet, Verdure, Miot, Val- 
lós, J. B. Clóment. Ż y w n o ś c i :  Varlin, 
Parisel, V. Clćmont, Arnoud, Champy.
S p r a w i e d l i w o ś c i :  G am bon, D ereu-
re, Olćmence, Langevin, Durand. P r a ­
c y  i w y m i a n y :  Theisz, Malon, Serail- 
ler, Lonquet, Chalain. —  S t o s u n k ó w  
z e w n ę t r z n y c h :  M eillet, G erardin,
Amonroux, Johaunard, Vallós. U s ł u g  
p u b l i c z n y c h :  A styn , Vósinier, Ra- 
stout, Arnaud i Pothier. Ludność paryz- 
ka mało się zajmuje tą  rewolucją ratu- 
tuszową. W ładza kom unalna nie tylko 
nie ma za sobą jednomyślności Paryża, 
jak  z tem się sama przechwala, ale jest 
zupełnie odosobnioną od tych wszystkich 
którzy nie są jój narzędziem dobrowol- 
nem lub przymuszonóm. Kilku z człon­
ków wydziałowych, ja k  na przykład F e­
lix Pyat, usiłuje wycofać się na dobre 

żalem podając się do dymisji nawet 
przed bliskim zwycięztwem." Komuna 
miała uwięzić Pyata, za tę haniebną de­
zercję.

.— [ Ś w i e ż y  d o w ó d ,  ż e  z g r o m a ­
d z e n i e  n a r o d o w e  n i e  c h c e  z g o -  
d y], ale przeciwnie walki z Paryżem do 
upadłego, mamy na oburzającóm przyję­
ciu jakie spotkało wniosek deputowane­
go Jana Bruneta. Mój wniosek powiada 
p. Brunet, ma na celu uspokojenie P a­
ryża. (Poruszenie). Cel dostatecznie u- 
sprawiedliwia nagłość, którój się doma­
gam. (Tak, tak). Niechaj zgromadzenie 
osądzi, czy mam odczytać moją propo­
zycję. Jeden g ło s : proszę czytać. Pan 
J. Brnnet (czy ta): „Zważywszy, że b ra­
tobójcza walka, która zasmuca Paryż — 
wymaga po dwudziestu dniach krwawych 
bitew szturmu, — który będzie jeszcze 
krwawszy i który pomnoży przyczyny 
iritacji dzielącój ludność, albo herme­
tycznego oblężenia duszącego głodem 
dwa miljony mieszkańców zaledwie wy- 
szlych z cierpień blokady, aby położyć 
koniec nieporozumieniu, (wykrzykniki i 
przeciągły hałas) walkom i klęskom , któ­
re pożerają ojczyznę; zgromadzenie o- 
świadcza się gotowóm do traktowania z 
Paryżem." (Nowy wybuch szemrań). J e ­
den g ło s : Nie traktuje się z bandytami. 
Liczne głosy: Dosyć! dosyć! P. J . B ru­
net (czyta dalój)... „i do zarządzenia wszel­
kich środków, k tóre się okażą najwła- 
ściwszemi dla uspokojenia nienawiści i dla 
połączenia wszystkich chęci i wysiłków, 
dekretuje: §. 1. Zgromadzenie narodowe 
czyni uroczyste wezwanie do zgody. (Ha­
łas). Oświadcza się gotowe do zaspoko­
jenia prawych chęci Paryża (nowe i ha­
łaśliwe przerywania), zachowując sobie 
jednak prawo przywiązania Paryża do 
reszty Francji. (Głosy: to już zrobione!). 
§. 2. Wszystkie ataki na Paryż będą wstrzy­
mane (nowe poruszenie), komunikacje 
przywrócone (przerywanie).... §. 3. Zgro­
madzenie zamianuje komisję z dwudzie­
stu pięciu członków, dla wyszukania środ­
ków dojścia do pożądanego rezultatu.

Komisja ta  zbada dokładnie położe­
nie rzeczy i przygotuje rozwiązanie... 
(Pomszenie trwa)... Zgromadzenie wy­
deleguje do Paryża sekcję parlamentar- 
ską (Głos: dosyć! dosyć!). Komisja wy­
gotuje raporta do zgromadzenia, które

wysłuchawszy rząd, zawyrokuje nagłość!...
(Szemrania na prawój stronie). Liczne 
g ło sy : Do kwestji poprzedniój ! — Pan 
prezydent zwraca uwagę zgromadzenia, 
że to ono chciało słucnać czytania tój 
propozycji. — Głos na praw icy: do kwe­
stji poprzedniój! — Głos po lewicy: za­
chowajmy regulamin. —  Pan prezydent: 
czy izba życzy sobie odesłania do komi­
sji inicjatywy? — Liczne głosy: nie! 
n ie ! do kwestji poprzedniój ! — Pan pre­
zydent : według art. 39 regulaminu, kwe- 
stja poprzednia może być zawsze zapro­
ponowaną. —  Liczne g ło sy : w otujm y! 
wotujmy ! — P. Jan B runet: izba mająca 
w sobie większość, którąby można na­
zwać przygniatającą, nie powinna pomi­
mo tego tłumić głosu jednego ze swych 
reprezentantów. — P. Tolain: Przywoły­
wać kwestję poprzednią jest zniewagą. 
Kwestja poprzednia jest przyjęta znaczną 
większością, a izba przechodzi do dal­
szego ciągu rozpraw nad c z y n s z e m  z 
m i e s z k a ń .

Niemcy.
Berlin 26 kwietnia.

§§ [Je sz c z e  p r a wo  d j e t  — k we s t j e  
r e l i g i j n e  — z F ra n c ji .]

Przy trzecióm czytaniu prawa o dje- 
tach dla posłów rząd nie uważał za stó- 
sowne brać udział w rozprawach, które 
zresztą nie przedstawiały nic ciekawego. 
Że rząd postanowił był ustąpić, pokazało 
się także z głosowania, w któróm dość 
znaczna liczba mameluków rządowych 
nie wzięła udziału, prawo więc uchwa­
lone zostało znaczną większością głosów.

W  partji ultramontanów niemieckich 
powstały w ostatnich czasach scysje z po­
wodu odłączenia się przy głosowaniu pe- 
wnój liczby katolickich szlązkich deputo­
wanych z najwyższój arystokracji od ka­
tolickiego centrum. Ponieważ ci panowie 
należeli po większój części do stowarzy­
szenia maltańskiego, ksiądz biskup wro­
cławski postanowił podobno wystąpić z 
tego stowarzyszenia, które mianowicie w 
ostatniój wojnie wielkie oddało usługi.

W  Bonn odbył się meeting niemieckich 
katolików liberalnych i uchwalił adres do 
ks. Dollingera, jakotóż petycję do rządu 
niemieckiego, aby się zajął wniesieniem 
w parlamencie prawa dla całych Niemiec, 
regulującego stosunki kościoła do pań­
stwa z uwzględnieniem zmian, jakie przez 
dogmat nieomylności papiezkiój w kościele 
katolickim nastąpiły. Zgromadzenie to 
zostało zdaje się wywołane przez rząd 
pruski, który podsycając rozdwojenie w 
dwóch obozach katolicyzmu, stara się za­
razem dla idei państwowój i dla prote­
stantyzmu z tego rozdwojenia skorzystać 
i przysposabia powoli m aterjały do no­
wój reformacji. Ideałem rządu berlińskie­
go było oddawna stworzenie w Niemczech 
kościoła niemiecko-katolickiego, a cho­
ciaż usiłowania w tym względzie podjęto, 
a wyraźnie przez rząd wspierano w r. 
1844 i 45 przez księży Runge, Czerskie- 

o i Posta bardzo słaby odniosły skutek,
ziś przy zmienionych okolicznościach 

rząd przygotowuje to samo w innój posta­
ci, a szansy są dziś po jego stronie. Rząd 
marzy przytóm także o reformie prote­
stantyzmu i zlania się tych dwóch ko­
ściołów w jeden ogólno-niemiecki, coby 
niezaprzeczenie ogromnie podniosło po­
tęgę niemiecką.

Żydzi niemieccy mają w pszyszłym ro­
ku otworzyć akademję teologiczną ży­
dowską w Berlinie, z bardzo szeroko za­
kreślonym planem nauk.

Wiadomości, jakie tu odbieramy z F ran­
cji, mocno niepokoją wszystkich. Coraz 
więcój zaczyna się wyrabiać przekonanie, 
źe warunki pokoju, jakie otrzymały Niem­
cy, będą musiały sobie osobno wywal­
czyć, bo żaden rząd francuski nie ma 
siły do wykonania ich. Ta perspektywa 
dłuższych zawikłań, zmuszająca znaczną 
część naszój ludności do pozostania we 
Francji, jest dla naszego rozwoju mate- 
rjalnego już przez to zabijającą.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Bochnia 24 kwietnia.
[ S p r a w a  g i m n a z j u m  w y ż s z e g o ] .

(Ciąg dalszy.)
Poznawszy wrzekome przeszkody uzu­

pełnienia gimnazjum bocheńskiego, przy- 
atrzmy się przyczynom i okolicznościom, 
tóre tego uzupełnienia wymagają. 
a) Sąsiednie gimnazja krakowskie, ta r­

nowskie i nowosądeckie są przepełnione, 
o czóm nas szematyzmy szkolne przeko- 
nywują. Ileż to w tych gimnazjach ucz­
niów, których tam ojcowie przeważnie 
majętniejsi ziemianie, choć bliżój mają 
B ochnię, dlatego zapisali do niższego 
gimnazjum, aby im studjów nie przery­
wać. Ci wszyscy przyszliby niezawodnie 
do Bochni, ile że z otwarciem ośmiokla­
sowego gimnazjum ustałby przesąd , a 
może i przekonanie, źe przy większych 
szkołach lepsi także dyrektorowie i pro­
fesorowie być muszą, b) W ymaga tego i 
liczba ludności okręgu bocheńskiego. W e­
dług szematyzmu konsystorza tarnowskie­
go biskupstwa z r. 1870 wynosi ludność 
dziekanatów bocheńskiego, brzeskiego, 
czchowskiego, dobczyckiego i parafji nie- 
połomickiój, okulickiój i i., należących 
do innych dziekanatów 114,000 dusz, nie 
wchodząc w różnicę religji. A że z tych 
dziekanatów i parafji dzieci do gimnazjum 
bocheńskiego uczęszczają, o tóm każde 
go mogą przekonać katalogi gimnazjalne. 
Nadto przypływ ludności izraelickiój, któ­
ra  dziś tylko dwóch (sic!) uczniów do 
gimnazjum posyła, może także przyczy­
nić się do pomnożenia uczniów gimna­
zjalnych, skoro przesądy talmudyczne 
znikną, a nadzory szkolne wp yną na po- 
hop do prawdziwój oświaty i spółecznego 
postępu* „wybranego ludu . ourowiój rzecz 
biorąc ludność okręgu dziś krakowskie­
go dawniój bocheńskiego wynosi 254,333 
dusz; i taka krociowa ludność nie ma 
ani jednego gimnazjum, ani jednój szkoły

Kronika potoczna i rozmaitości.
Pałacowemi damami mianowała cesarzowa 

austrjacka panie: Franciszkę B a w o r o w s k ą  
z hr. Hardegg i Katarzynę P o t o c k ą  z hr. 
Branickich.

W Przemyślu rada miejska uchwaliła prze­
słać adres zaufania ministrowi Grocholskiemu.

Ostatnia p raca  Grottgera, nazwanavprzez
niego „Tęsknota," już tylko dwa dni do wi­
dzenia na wystawie tutejszćj.

Wyszedł „Spis wykładów" odbywać Ima­
jących w c. k. uniwersytecie Jagiellońsl' w 
Krakowie w półroczu letnićm roku szkolnego 
1 8 7 0 /1 . Cena 15 centów. Dostać można w 
kancelaiji uniwersyteckićj.

P rzyp om in am y, że w niedzielę dnia 30 b.m. 
o godzinie 11 przed południem, odbędzie się 
u p. Ignacego Żółtowskiego powtórne zebranie 
właścicieli r u m u ń sk ic h  o b l ig a c j i  k o le j o ­
w y c h ,  w celu podpisania petycji do minister­
stwa spraw zagranicznych wystosować się ma- 
jącćj. W szelkie usługi w tym względzie ofia­
rował dr. Faustyn Jakubowski zupełnie bez­
interesownie, mając na oku li tylko dobro ogól­
ne. p rzyspieszenie tćj sprawy zdaje, się nam 
tembardzićj być potrzebnem, ponieważ dotąd 
niesłychać jeszcze o żadnych pomyślniejszych 
widokach zaspokojenia słusznych żądań akcjo- 
naijuszów. Przeciwnie Ung. Actiondr. donosi 
z Berlina, ze przy rewizji kasy depozytowój, 
która powinna była zawierać resztę obligacji 
przeznaczonych na budowę kolei Stroussber- 
gowskich, nie znaleziono ani jednej sztuki; 
wszystkie zostały sprzedane, nawet te, które 
miały posłużyć na koszta budowy linji dotąd 
nierozpoczętych. W  miejscu pieniędzy, które 
za sprzedane obligacje powinny były znajdo­
wać się w kasie, znaleziono zapisy długu ni- 
czćm niepokrytego. Na 1 lipca przypada zno- , 
wu wypłacić kupony w sumie 9 miljonów fran­
ków, razem więc z niewypłaconym kuponem 
styczniowym, przedsiębiorstwo winnćm będzie 
akcjonarjuszom z początkiem lipca 18 miljonów 
franków.

We Lwowie grano we środę dnia 26 b.



KRAJ z soboty 29 kwietnia B

„Hrabiego M aryana,” komedję w 4 eh aktach, 
W ład. K oziebrodzkiego, z niem ałćm pow odze­
niem. A utora, który  by ł obecnym na p rzed­
stawieniu, publiczność kilkakrotnie wywoływała.

L . K . TamÓW, 27 kwietnia. — W  dniu 19 
b. m. zasnęła w Bogu jed n a  z najstarszych 
obyw atelek m iasta Radom yśla Tekla z Pilźnień- 
skich Kostórkiewiczowa przeżyw szy la t 81 a w 
stanie m ałżeńskim 64 z Piotrem  Kostórkiewi- 
czem liczącym la t 88. Zmarła pozostaw iła 
oprócz swych ju ż  podeszłych dzieci 170 wnu­
ków i prawnuków.

lak car Aleksandsr II pojmuje kierunek 
w.oświaeie. — Jeżeli kiedykolwiek ministerstwo 
oświaty w Rosji szczerze myślało o podniesieniu 
umysłowego stanu ludu, to niezawodnie za cza­
sów m inistra Gołowina. J e s t on człowiekiem 
rzeczywiście bardzo postępowym , a wychowaniu 
w Rosji chciał nadać charakter realny, co wiel­
kie wywołało oburzenie w całćj partji ultra- 
rosyjskićj. U ltrasy nie opuszczali źadnćj spo­
sobności, żeby cara zniechęcić do G ołowina; 
ale w szystkie intrygi na nic się nie zdały, bo 
A leksander n  mocno się przyw iązuje do swych 
ministrów i nierad ich zmienia.

W  tym  czasie K arakazow  zrobił zamach na 
życie cara. Najwscieklejszy z ultrasów  moskiew­
skich M urawiew-W ieszatiel przedstaw ił carowi, 
że duch bardz zgubny dla rządu panuje mię­
dzy m łodzieżą, do czego głównie przyczyniły  
się '"zkoły realne i kierunek nadany przez mi­
nistra oświaty G ołow ina; że chcąc złem u zara­
dzić, należy kierunek praktyczny, z a s t o s o ­
w a n y  d o  ż y c i a  c o d z i e n n e g o  p o ł ą ­
c z y ć  z d u c h o w y m .

Car przei aźony złow rogą przepow iednią Mu- 
rawiewa, w obawie o swe życie woła do siebie 
G ołowina i powiada m u: K onten t z ciebie je­
stem ; ale widzisz, że w zakładach naukowych 
duch panuje ja k  najgorszy; wolnomyślność robi 
postęp ogromny, trzeba byłoby dotychczasowy 
kierunek połączyć z d u c h o w y m ;  ponieważ 
zaś T ołsto j je s t oberprokuratorem  w św. syno­
dzie, więc najlepićj jem u powierzyć obowiązki 
m inistra ośw iaty; on potrafi to zrobić.

I  tak  dla nadania d u c h o w e g o ,  idealnego 
k ierunku , powołano osobę pełn iącą obowiązki 
w iustytucji dotyczącćj d u c h o w i e ń s t w a ,  
chociaż zdolności T ołsto ja  stanowisku temu 
wcale nie odpowiadały.

Samozwaniec ks. G okczajski, znany ju ż  
naszym czytelnikom , schw ytany zosta ł wraz z 
trzecią żoną w K onstantynopolu i odstawiony 
do Odessy. Nieszczęśliwa ofiara tego oszusta 
je s t  jeszcze ciągle tego przekonania, iż G ok­
czajski je s t rzeczywiście księciem. Ponieważ 
w Odessie nie znaleziono bezpiecznego miejsca 
na  schowanie tak  znakom itego aresztanta, prze­
to wysłano go do Petersburga.

Z w racam y uwagę na umieszczone w in- 
seratach dzisiejszego num eru obwieszczenie dy 
rekcj' galicyjskiego tow. kredytowego ziem skie­
go, iż od dnia 1 lip cab . r. aż do dalszćj uchwały 
żadeu dodatek na zarząd nie będzie od człon­
ków tow. kredytowego pobierany.

Teatr. — W  sobotę dnia 29 b. m. „C onsi­
lium faeu lta tis ,” kom edja w 1 akcie o r y g in a l ­
nie prozą napisana przez J a n a  Aleks. hr. Fredrę; 
„Sto za s to ,“ komedja w 1 akcie ze śpiewkami 
pp. T ibout i C lairv ille , tłum aczona z francuz- 
kiego; „Takie one w szystk ie,” kom edja w 1 
akcie p. K arola Nauey, przełożona przez J . Na- 
rzym skiego.

W ystawa n ieustająca tow. sztuk  pięknych, 
na  k tórą ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
je s t codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po­
łudniu  przy  ulicy B rackićj, nad szkołą, 2 piętro.

H O T E L  SASKI. P rz y je c h a li:  Ju les V alient 
artysta  m alarz z Francji, Józef K leszczyński 
<?v Poznańskiego, Józef W alew ski ob. z Po- 

kiego, A rkadjusz S tahl ob. z Miechowa, 
Kon,,;. Emelianoff ob. z Olkusza, Bogumił Pru- 
sinov .ki b. oficer wojsk polskich z Londynu.

r. b. ustają  dotychczasowe władze nadzorcze 
szkolne — tak  duchowne dyecezalne idekanslne , 
jak  świeckie pow iatow e— ustanowione prowizo­
rycznie dla szkó ł, będących dawnićj pod nad­
zorem  konsystorza m etropol. obrz. gr. kat. we 
Lwow ie, i że z dniem tym  rozpoczynają swe 
urzędow anie rady szkolne okręgowe, ustano­
wione powołanćm rozporządzeniem .

Szef nam iestnictwa m ianował konceptowych 
praktykantów  nam iestnictwa- Józefa  Balickiego, 
A ugusta Szczurowskiego, Seweryna Skrzyńskie­
go, T adeusza Rozborskiego, W ładysław a Mach- 
niewicza i Tadeusza Szawłowskiego, adjunkta- 
mi konceptowymi.

Szef nam iestnictw a nadał posadę oficjałów 
przy biurze rachunkow ćm  nam iestnictw a, mia- 
w icie: I  klasy, oficjałom rachunkowym Emilowi 
Baczyńskiemu, Juljanow i Kimakowiczowi i Mi- 
letonowi Pogonow skiem u; H klasy, oficjałom 
rachunkow ym : Albinowi Gleixnerowi, Ferdyn. 
Potockiem u, Franciszkow i Reckow i, Józefowi 
K allayow i i kwieskowanym oficjałom rachunko­
wym: Janow i W eiglowi i Sewerynowi W artyń- 
sk iem u ; H I klasy, kwieskowanym oficjałom : 
Adamowi Sobotowskiemu, Józ . W ysiatyckiem u 
i Janow i B arańsk iem u, kwieskowanemu oficja­
łowi A leksandrowi Bourdonowi, oficjałowi rach. 
skarbowem u Janow i Potockiem u, kwieskowane­
mu asystentow i rachunkowemu K ajetanowi Per- 
takowi, praktykantow i rachunkowemu Ignacem u 
Pizuńskiem u i sekretarzow i izby adwokatów 
w Czerniowcach Ferdyn. Nikodemowiczowi.

Część urzędowa.
irz austrjacki — na wniosek k a n c l e r z a  

v . /a, m inistra dworu cesarskiego i spraw 
zagranicznych, tudzież wspólnego m inistra skar­
bu  —  postanowieniem  z dn. 20 kwietnia r. b. 
udzielił opróżnioną przy wspólnej najwyzszćj 
izbie obrachunkowój posadę prezydenta dotych­
czasowemu szefowi tćjże izby, radcy dworu J ó ­
zefowi P releuthuer.

Postanowieniem  z dn. 13 kw ietnia rb. mia­
now ał cesarz wyższymi radcam i skarbowymi 
p rzy  galicyjskiój dyrekcji skarbowćj tutejszo- 
kraj owych radców skarbowych i powiatowych 
dyrektorów  skarbowych Ignacego Seydlera, L e ­
opolda H ayling-Dggenfelda i W incentego K or­
czak Michalewskiego.

Odnośnie do § 40 rozporządzenia m inistra 
w yznań i oświecenia z dnia 1 grudnia 1870 r. 
podaje się do wiadomości, iż z dniem 15 maja

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Oświęcim 26 kwietnia.

Świetna redakcjo!
W  nrze 94 K raju  z dnia 25 bm. umieszczono 

a rtykuł, jakoby  w Oświęcimie pomiędzy przy- 
byłem i z Zagrobeli wołami księgosusz wybuchł. 
Doniesienie to je s t zupełnie m ylne; rzecz bo­
wiem tak  się m iała:

W  dniu 16 bm. przywieziono z Zagrobeli 
(miejsca dotkniętego zarazą, w powiecie ta rno­
polskim) 100  wołów, które przez tu tejszą ko­
misję do oglądania bydła z powodu podejrzenia 
choroby przytrzym ane zostały. Ściśle przedsię­
w zięta sekcja na dwóch nieżyw ych, dwóch do­
bitych i dwóch zabitych, razem  sześciu wołach, 
w ykazała k a ta r  żołądkowo kiszkowy (Magen- 
Darm-Katarrh), przez co ju ż  pierwsze poszlaki 
choroby spostrzeżone były. Telegrafowano o 
tym w ypadku natychm iast do starostw a w B ia­
łe j, zkąd zaraz, a  następnie i z namiestnictwa 
komisje przybyły. Dopiero w dniu 18 bm. po­
m iędzy ubitem i do tego czasu 16 sztukam i na 
kilku sztukach księgosusz sprawdzony został; 
z tego powodu resztę 81 sztuk wypałkowano. 
Pałkow anie odbyło się pod dozorem komisji 
na dworcu kolei w wagonach. Z tąd przewiezio­
no nieżywe woły wozami na plac do zakopania 
przeznaczony i po przedsięwzięciu oględzin na 
wszystkich wołach, które się jeden  w drugiego 
choremi się okazały; zakopano wszystkie wraz 
ze skórą i łojem pod ścisłym dozorem nietylko 
urzędu gminnego, ale także żandarm erji i po­
licji miejskićj.

Ani w Oświęcimie ani w okolicy nie panuje 
żadna zaraza na bydło. D latego spodziewać się 
można, że w yznaczona kontum acja 21 dni ze 
strony nam iestnictwa skróconą zostanie i targi 
równie jak  popas i pojenie wołów, które na 
prośbę tutejszego m iasta na ten krótk i czas do 
Krakowa przeniesiono, wkrótce powrócą.

Nowogrodzki, burm istrz.

LWÓW 26 kwietn. — (Sprawozdanie tygodn. 
Gazety Lw owskiij.)

W  ostatnim  tygodniu mieliśmy ciągłe deszcze 
i dość ostre powietrze. W egetacja słabo się 
rozwija. D rogi— mianowicie w Rosji znacznie 
sie pogorszyły w sk u tek  ostatnich deszczów. 
Zaczęły się ju ż  roboty w polu, co wywołało 
podwyższenie ceny frachtu.

W  handlu towarowym nastąpiła pew na sta­
gnacja, niejako odpoczynek krótki po wielkim 
ruchu w czasie świąt. W ielką klęską dla dzi­
siejszego handlu je s t zarządzone przez rejencję 
pruską w Opolu — z powodu zarazy bydła — 
zamknięć;^ granicy od Szczakowy, Oświęcima 
i Bog W  skutek tego rozporządzenia
w zbroniony został wywóz i przewóz przez gra­
nicę pruską: bydła, koni, drobiu, gnoju, słomy, 
siana, wełny, kopyt, kości, ło ju  i mięsa. A rty­
kuły  te  będą musieli kupcy transportow ać tak 
samo ja k  w ubiegłym  roku przez B odenbach i 
Saksonję do P r u s , skutkiem  czego znacznie 
pójdą w górę.

H andel rzepakiem  w ostatnim  tygodniu by ł 
nieożywiony, bo otrzymano z W ęgier pomyślne 
w iadomości o stanie zasiewów.

H andel olejem rzepakowym by ł także mało 
ożywiony i ograniczył się tylko na  konsumeję.

Na spirytus mały by ł popy t; — płacono za 
stopień 50 centów.

H andel cukrem ożywił się tro c h ę , dowóz

tego artykułu  do Galicji w ynosił w ostatnim  
tygodniu 2000  centn. wysłanych po większój 
części z fabryk morawskich. Loco Lwów p ła ­
cono za centnar cukru rafinowanego 32 — 35 zł.

H andel w ełną nie b y ł ożyw iony; dowóz by ł 
bardzo mierny, a popyt wcale nieznaczny. Za 
cen tnar owczćj wełny średniego gatunku  p ła ­
cono 85 — 100 zła.

Ożywił się znacznie handel szm atam i w sku­
tek  znaczniejszego popytu na papier. K upcy 
z zagranicy kupowali znaczne zapasy i płacili 
za cen tnar 6 — 7 zła.

W  handlu skórą popyt b y ł znaczny tylko na 
skórę cielęcą. Około 600 centnarów  tego a rty ­
ku łu  wywieziono z Galicji przez K rakow.

W yw óz ja j przybrał znaczniejsze rozm iary, 
gdyż ceny spadły po świętach. Do P ru s  w y­
wieziono przez Kraków około 2000  centn.

Ruch w handlu zbożem nie by ł ożywiony, 
a ceny chwiały się. Obecny stan zasiewów 
wróży dobry plon. Mianowicie udały  się zasie­
wy ozime. Tylko w niektórych okolicach pola 
są puste  w skutek tegorocznych wylewów rzek. 
H andel pod wpływem niepomyślnych w iado­
mości z zagranicy popadł w pew ną stagnację. 
T ylko z R osji nadchodzą ciągle nowe tran s­
porty  zboża dla Niemiec. K orespondent nasz 
z Brodów donosi, że kupców opanow ała naw et 
pew na apatja, k tórą przypisać należy ciągłej 
chwiejności cen zboża w Niemczech.

B ydła rzeźnego i opasowego przyw ieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
700 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
F lorisdorfu. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 26 wołów.

Spraw ozdanie  giełdy w rocław skiej.
Wrocław dnia 26 kw ietnia.

Pszenica
słabsze

Zyto
słabsze

Jęczmień
trzym a się

Owies
bardzo stałe

Groch
zaniedbane

Kukurydza
większy dowóz

Konicz
nominalne

Rzepak
bez zmiany

Olej
chwiejne

Spirytus
slab., 15.000 litr. 

wypowiedz.

86 fnt. 

2000 fnt.

84 fnt. 
2000 fnt.

74 fnt. 
2000 fnt.

50 fnt. 
2000 fnt.

90 fnt.

100 fnt.

100 fnt.

150 fnt. 
brutto.

100 fnt.

/.a 100 kw, 
po 80°/0Tr,

biała 81-94 sgr.) w ybór 
żółta 79-92 sgr.) wyżój. 

711/, tal. 1.

58-64 sgr. wyb. wy i. 
49 y3 tal. got.

ft. białćj 13 — 19 tal., czerwonćj 1 0 — 17 tal.
Z i a r n a  o l e j n e ,  słaby popy t; za 150  ft. 

b rutto  rzepiu 2 0 9 — 223 srgr., rzepiku zimowe­
go 204 — 209 s rg r .,  latowego 164 — 193 srgr.

O l ć j ,  s ta lć j; za 100 ft. loco 12 5/ )2 tal.
O k o w i t a ,  w yżćj; za 100 litrów 80 stopni 

T rail, loco 15 '/2 tal. — Na kwiecień-maj 1 5 2/ 3 
na czerpiec-lipiec 16*/,0 ta l ., na lipiec-sierpień 
16 y 3 tal.

B a n k n o t y  austrjackie n a tu te jszć j giełdzie 
8 1 1/4 tal. za 150 z ła .,  rosyjsko-polskie 7 9 '/2 
tal. za 90 rsr.

Dom pośrednictwa 
rolniczo-przem ysłowo-handlowy 

T. Sadowski i M . Sokolnicki 
we W rocław iu.

47-54 sgr. wyb. wyż. 
47 tal. 1.

34-36 sgr. wyb. droż. 
481/* tal. g.

do gotow. 72-76 s°r 
na  paszę G0-66 sgr.

68-70 sgr.

biały 13-19 wybór 
czer. 10-17 wyi<y_

duży 209-223 sgr 
mały 204-211 sgr.

1 2 7 , ,  tal. 1.

16 t/j tal. got.

W rocław 25 kwietnia. 

Obrót tygodniowy na targu  wrocławskim .
Pow ietrze było przez cały  tydzień bardzo 

przekropne, a  tem peratura, choć dość zmienna, 
to jednak  w ogóle ciepła, zapew ne na siewy 
pom yślnie wpłynie.

W  handlu zbożowym niewielkie zaszły zmia­
ny: targi angielskie i Niemiec południowych 
pozostały s ta łe ; w H olandji zaś, B elgji, p ro ­
wincjach nadreńskieh i Saksonji najm niejszćj 
do kupna nie było chęci, a przez to ceny wie­
lokrotnie niższe.

I na naszym targu żadnego wprawdzie spe­
kulacyjnego nie było ruchu, ale na miejscową 
potrzebę odbyt by ł dobry ; a  że i dowóz nie 
b y ł zbyt wielki, ceny się u trzym ały  stałe.

P s z e n i c a ,  mianowicie w dobrćm  ziarnie, 
łatwo znalazła kupca , poślednia zaniedbana; 
płacono b ia łą  za 85 ft. 82 — 95 srgr., za 100 
kilogr. 6 (/2— 78/,5 ta l.; żó łtą  za 85 ft. 80 do 
93 srgr., za 100  kilogr. 6 l/ 3 —  7*/3 tal.

Z y t o  poślednie trudno sprzedać, na piękne 
ziarno dobry pokup ; za 84 ft. 58 — 64 srgr., 
za 100 kilogr. 4 3/ 5— 5 */l2 tal. —  Na term ina 
w yżćj; notowano za 2000  ft. na kwiecień-maj 
5 0 l/ 2 ta l., na  maj-czerwiec 5 0 3/ 4 ta l., na czer­
wiec-lipiec 5 1 3/4 ta l ., na lipiec-sierpień 52 tal.

J ę c z m i e ń ,  s ta łe ; za 74 ft. 47 —  54 srgr., 
za 100 killogr. 4 ( /4— 4 I3/ 15 tal.

O w i e s ,  bardzo s ta łe ; za 50 ft. 3 4 — 36 srg.
G r o c h  zaniedbany, za 90 ft. 72 — 76 Brgr.
W y k a ,  słaby popy t; za 90 ft. 58 — 60 srgr.
L u b i n ,  mniejszy p o k u p ; za 90  ft. żółtego 

43 — 46 srgr., niebieskiego 4 2 — 45 srgr.
K o n i c z y n a  całkiem zaniedbana; za  100

Wiadomości telegraficzne.
Praga  27 kwietnia. Policja odkryła 

nowy czeski tajemny związek.
Berno 26 kwietnia. Tutejszy czesko- 

klerykalny dziennik pisze pod ty tu łem : 
„W iele hałasu o nic“, o projekcie usta­
wodawczym Hohenwarta i pow iada; że 
opozycja prawnopaństwowa nie chce znać 
takiego półśrodka, jakim  jest rada pań­
stwa z prawem nadzoru zbadania i usank­
cjonowania. Projekt nie mieści w sobie 
nic nowego, nie zadawalnia nikogo i może 
tylko najdalój powiększyć prawnopaństwo 
we nieporozumienia.

Berlin 26 kwietnia. W edług wiadomo 
ści z Rouen, prosiło to miasto Niemców 
o silniejszą załogę, z obawy przed szko- 
dliwemi wpływami rewolucji paryzkiój na 
proletarjat miasta Rouen.

Dopiero po zaprowadzeniu konstytucji 
państwa, będzie się Bismark urzędownie 
tytułował kanclerzem państwa. Posłowie 
będą mieli tytuł posłów królewskich i ce­
sarskich.

Monachjum 27 kwietnia. Profesor H u­
ber zbija w otwartym liście do arcybis­
kupa monachijsko-frizinskiego odpowiedź 
tegoż z d. 18 kwietnia, wytykając arcy­
biskupowi na każdym kroku niekonse 
kwencję w kwestjach dogmatycznych. — 
Huber kończy powyższe pismo, że trudno 
mu wobec takich sprzeczności wierzyć w 
trwałość i pewność dogmatycznych prze­
konań arcybiskupa. Żałować należy do 
daje Huber, że zamiast ustanawiania cen- 
zury nad ludźmi, dobrze znającemi starą 
naukę kościoła; nie ustanowił arcybiskup 
cenzury nad sobą i nie złożył pierwćj 
urzędu, którego nie umie prowadzić z ko­
rzyścią swoją ani swojćj djecezji.

Wersal 26 kwietnia w południe. Ogień 
przeciw fortowi Issy trwa nieustannie.

Wiadomości z Paryża z d. 26go b. m. 
donoszą: że J o u rn a l o ffic ie l ogłosił dekret, 
zakazujący wywozu mąki, broni i amu­
nicji.

Na posiedzeniu zgromadzenia narodo­
wego, interpelował Ludwik Blanc mini­
stra sprawiedliwości Dufaura z powodu 
jego okólnika, którego uważa Blanc za 
niestosowny i stojący w sprzeczności ze 
sprawiedliwością i z duchem ugody.

Dufaure odpowiada, że każda epoka 
ma swoje niebezpieczeństwa, a pisarze 
swoje błędy, które mogą się nawet stać 
zbrodnią. Jedni występują otwarcie prze­
ciw reformom socjalnym, drudzy, daleko 
niebezpieczniejsi, starają się nadać swojćj 
krytyce pozór zgody. Dufaure odczytuje 
jeden ustęp w swoim okólniku; prawica 
przyjmuje go z oklaskam i; Dufaure do­
daje, że do napisania tego zmusiła go ta 
okoliczność, że z kilku miejsc na pro­
wincji wyszły manifesta oskarżające rząd, 
jakoby tenże był przeciwny wszelkiemu 
pojednaniu się.

Dufaure odczytuje okólnik i zapytuje 
zgromadzenia narodowego czy rzeczywi­
ście poszedł w tymże za daleko, wszys­
cy odpowiadają że nie — Dufaure po 
daje nareszcie, że skoro Paryż zostanie 
przyprowadzony do porządku, minister­
stwo sprawiedliwości wypełni swoja po­
winność tak jak wymagać tego będą o- 
koliczności.

Ludwik Blanc protestuje przeciw o- 
świadczeniu Dufaura i zapytuje, czy mi­
nister zamyśla oddać tych pod sąd, któ­
rzy przemawiali za pojednaniem. Du- 
laure odpowiada, że nie myślał nigdy o 
czemś podobnóm, i dodaje, że on sam 
obstaje przy pojednaniu. Porządek zosta­
nie przywróconym, gdyż on aniołem — 
który zjawia się po burzy, aby napra­
wić złe (oklaski).

Paryż  25 kwietnia. Dziś wyszły masy 
ludności z Paryża przez bram ę M aillot, 
korzystając z krótkiego zawieszenia bro
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K u r s P a p i e r ó w P i e n i ę  d  z  y .

KRAKÓW 28 kwietnia.

Listy zastawne.

Listy zast. gal. 4°/0 bez kup.
.  . , 5 % .............

„ bank. hip. 6“/fl 
„ „ „ bank. wł. 6%,

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. K arola Lud. 

„ „■ b lwows.-czer.

Akcje banków.

Akęje banku krakowskiego 
z wplata 80 złr. 

Akcje banku gal. kipotecz.

O b l i g a c j i .

Obligacje indemniz. galicyj.
„ p o i. głod. galic. 

Rsssyjskie p icm je z r. 1864 
„ z r. 1866

Waluty.
Srebro  poi. st, za 100 złr. 

„ nowe obr. 100 zlr.
Banku. poi. 100 z łr.............
R uble ros. za 100 rsr.........
T alary  pr. za 100 ta l.........
Srebro nowe austr................
Dukat waiuy ............... ..

żądają: płacą
złr. w. a.

73 — | 72 —
83 — | 82 — 
88 50j 87 50 
88 75 87 75

266 —
180 —■

66
119

78

163 -  
186 — 
124 — 

6  93

263
177

62
116

77 —

161 — 
183 -  
122  —  

5 83

Napoleon d’o r ................ ..
Półim perjały rossyjskie . . .

WIEDEŃ, 27 kwietnia.

Dług państwa: R enta 5#/,
r w s re b rz e  50/
„ wal. austr. spłać. 5%

Losy pożycz, z r. 1839___
„ 1854 40/,

„ na 500 1860 5%
na 100 1860 5%

_ na 100 1864____

Com o......................................
Oblig. ind. gal...............5%

„ buków 5%
.  .

Galic. p o ż y c z ,  głodowa 7 /,

Akcje bankowe:

A nglo-austr. za 100 złr. .
Anglo-węgierskie................
Austr. k re d y to w e ..............
Kredyt, handl. p rzem y sł...
Dyskontow y austr..............
Franco austr.........................
Krakowski hand, przem. .
Galicyjski k ra jo w y ............
N arodow y.......................

żądają płacą
złr. w. a.

10 -  9 80
10 20 10 5

68 90 68 60 
59 10! 59 — 

294 — ]298 —
92 50 
98 10 

109 80
I o ę _

92 — 
97 90 

109 
126 75

25 -  24
75 25 
73 50

268 50 
87 -

269 — 
277 75

112 75

750

74 50 
72 50

268 25 
86 50 

667 — 
277 25

112 50

748

Akcje kolei:

Alfold F iu m e .......................
Czeska zacb. na  200 złr

„ północ. „ 150 „
E lżb iety .............na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludw ika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. na  200 „
Północn. zach. austr.........
R udo lfa ..............na  200 złr.
Siedmiogrodzka „ 200 „
Rządowa na 200 (500 fr.)
T heissbahn...........................
T ra m w a y ..............................
Południowa na 500 f r . . . . 
Wegier. półn. wsch. 200 złr. 

‘ wschodnia 200 „

Akcje przem. I Listy zast:
Borysławskie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5%  
Listy zast. galicyjskie 4%,

5%

TT n  —

zast. węgierskie b1/^ !

„ B anku Hyp. 6°/ 
„ „ Bank. W łoś. 6°/0
„ Bank. naród. M. K. 5°/o 

W. A. 5%
 ’/.

Oblifli pierwszeństwa:
Kolei czesk.półn. 300 fl. %  

„ „ zachód. 300 „ 5°/,,
„ Cesarz. E lżbiety 5%  

Elźb. wsr. 100 zł. w. a. 6%
Elż. em .l862„ „ 5°/,
S lż . „ 1889 „ „ 5°/,

żądają płacą
złr. w. a.

175 -  
260 75 
132 
221  —  

2215— 
204 - 
266 - 
97 50 

178 2 
217 -  
162 — 
170 25 
420 — 

50 
220 50 
181 50 
161 25 
86 25

106 70
72 25 
83 — 
88 50 
88 50 
97 30 
92 60

96 90
95 75

96 — 
93 —

103 —

174 5 
260 25 
131 50 
220 75 
2210 —  

203 60 
265 75 

97 — 
177 75 
216 60 
161 51 
169 75 
419 -  
249 50 
220  -  

180 40 
160 75 
86 -

106 51! 
71 75 
82 
88 
88 
97 10 
92 3:

96 66 
95 26

95 — 
92 70 

102

n n n
„ „ „ (sr. pł.) 5°/i
„ K arola Ludw ika u;

300 złr. 5"/ 
„ „ „ 2 emisja
„ -jWow.-Czern.-Jassy 
I. em isja na  300 złr. 6°/ 
£  * „ 50/,

r  „ 50/,
„ Rudolfa n a  300 złr. 5°/, 
„ Siedmiogr. 200 ,

R ząd o w a na 5
„ II. emis.

P o łu d n io w a ......................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5%
Bony 1870 za 74 „ 5°/,

„ 1875 „ 76 „ 5°/
„ 1877 „ 78 „ 60/,

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. ws
C lary  „ 40 „ ml
Żeglugi n a  D unaju  1Ó0 „ 
K eg lew icza .. . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa
P a l f y  na 40 „ m l
Rudolfa . . .  „ 10 „ w:
Salm ............ „ 40 „ m l
St. Geuois „ 40 „ ml
Stanisławów. „ 2 0  „ w ;  
T ry e s tu . . . .  „ 100 „ ml 
W ald ste in .. „ 20 „ ,
W indischgratz. 20 „ ,

Weksle:
Augsbrg. za 100 fl. n ie m i  \

ząaają; płacą
’ zlr. w. a.

0 91 ~ 90 75
, 88 - 87 50
n 106 - 105 50
i
„ 105 25 104 75

100 70 100 20

’ 79 80 79 50
u 91 60 91 20
, 84 — 83 50
„ 90 20 89 90

89 25 89 —
139 75 139 25
135 50 135 -
1)2 50 112 30
90 30 90 10

, -242 50 241 50
0 -239 50 238 50

. 164 75 163 60

. 36 — 34 —
100 — 99 —

18 — 17 —
34 — 33 —
30 — 29 —
15 60 14 50

. 40 — 39 —

. 30 — 29 —

. 26 — 24 —

. 124 — 122 —
23 — ‘22 —
22 60 21 50

104 40 104 30

Berlin za 100 t. 5 skon to 
Franlcf. za 100 fl. 4 „ 
Ham brg 100m a rk i  „ 
Londyn 10 ft. st. 31/j  „ 
P a ry ż  za 100 fr. 2 '/5 „ 

Monety:
D ukaty  w ażne............
N a p o leo n y ..................
S reb ro ............................

LWÓW, 25 kwietnia. 
Indem n. galicyjska 5%  

„ buków . . .  6°/,
L isty  zastaw ne 5%

.   4°/i'
L. zast. banku hip. 6°/, 

„ „ włościan 6°/(
Pożyczka głodowa 7%
D ukat w ażny................
N apoleon d’o r ................
Półim perjał ros............
Rubel srebr....................

„ pap ierow y.........
T alar p r u s k i ................
Srebro ...........................
WARSZAWA, 26 awiet. 
L isty  zast. serji 1 . .  4% 

„ .  .  2 . .  4%
„ zastawne z r. 1869 
„ likw idacyjne.. 4<>/0 

Poż. lot. z 1864.. 5%  
„ „ z r. 1866.. 5%

Akcje kol. warsz.-wied.
„ warsz. -bydg. 

warsz.-teresp

ządająl płacą
złr. w. a.

104 55
—

104 35
92 20 92 10

125 20 125 10

5 91 5 91
9 93 9 92

122 60 122 —

74 90 74 40

83 25 82 75
73 — 72 60
88 25 87 90
88 25 87 60

100 50 — —
5 90 5 83
9 96 9 89

10 15 10 —
1 96 1 90
1 63 1 62
1 86 1 84

123 75 122 60
Rs. k. Rs. k.
90 12 89 79
88 37 87 87
88 25 88 _
73 64 73 29

145 50 _ _
43 _ _ _
73 50 72 60
63 — — —

91 80 91 60

ni dla przypatrzenia się zniszczeniom. 
Mieszkańcy z Neuilly i z Avenue de la 
grando armće przewożą wszystkie swoje 
sprzęty. Avenue jes t strasznie zniszczone 
Brama Maillot leży w gruzach. Pod łu 
kiem trjumfalnym wznosi się b arykada, 
na placu de la Concorde zbudowano trzy 
barykady.

Konstantynopol 23 kwietnia. K onstruk­
cję torpedów dla obrony Dardanelów i 
Bosforu, prowadzi rząd pod kierunkiem 
oficera amerykańskiego z wielką energją.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 27 kwietnia.

S. Prawdopodobnie obrady nad osta- 
tnićm przedłożeniem rządowćm odbędą 
się przed zwołaniem delegacji, gdyż Niem­
cy zechcą doprowadzić do starcia, tak 
z powodu przedłożenia, jak  i z powodu 
wniosku o bezpośrednich wyborach. Przed­
łożenie ja k  dotąd robi fiasco, nikogo nie 
zadawalnia. To co Presse pisze, że jest 
to klin w konstytucję, gdyż w miejsce 
potrzebnych dotąd 2/3 dla wniosków kon­
stytucyjnych, wprowadza zwykłą więk­
szość, o co nietrudno się postarać; jest 
to próżny strach, wynikły z nierozpatrze- 
nia się w przedłożeniu. Nie pozostawia 
ono bowiem sejmom wcale prawa do 
wniosków konstytucyjnych.

Dzienniki węgierskie jednogłośnie wi­
dzą w przedłożeniu tylko niejasność, za­
męt i podrywki.

Przedłożenia dla delegacji naimocniój 
dziś rząd zajm ują, zwłaszcza budżet 
wspólny wojenny ma już być w tych 
dniach drukowany.

Cesarz i cesarzowa udają się tego ro­
ku do Karlsbadu, gdzie zjadą się z cesa­
rzem niemieckim.

Niemcy traktują z Anglją o nabycie 
Helgolandu. Wogóle uwaga rządu nie­
mieckiego zwróconą jest do utworzenia 
wielkićj floty.

Z inicjatywy cesarza austr. ma stanąć 
w Jerozolimie nowy szpital zakonu mal­
tańskiego.

Pod Paryżem trwają nic nieznaczące 
u tarczk i, przy k tó ry ch , jak  zapewniają 
korespondencje dzienników angielskich, 
więcćj jes t hałasu i krzyku, niż rzeczy­
wistych strat. Największe straty ponoszą 
rzeczywiście mieszkańcy przedmieść, oko­
ło których bój się prowadzi, bo nietylko 
grad pocisków rujnuje ich siedziby, ale 
nawet liczba zabitych wśród tćj bezbron­
nej ludności jest większą, niż u obu stron 
walczących razem. W iadomość paryzka, 
że Niemcy opuścili dwa forty i oddali 
je Wersalczykom, nie zdaje się nam pra­
wdopodobną, ale raczój trzeba ją zredu­
kować do teg o , że Niemcy, jakeśm y się 
tego spodziewali, zaprzestali rzeczywiście 
wpuszczać żywności do Paryża. Rząd 
wersalski już dawno się o to dopominał. 
Czy ztąd jednak nie wynikną zatargi mię­
dzy komuną a wojskiem niemieckióm — 
wielkie pytanie. Wiadomość o gwałtach 
popełnianych wewnątrz Paryża znów się 
nie potwierdzają. Pokazuje s ię , że tak 
jak  dziś rzeczy stoją, prawdy o wewnę 
trzvm stanie Paryża bardzo trudno do­
ciec, bo pisma rządowe wersalskie nie 
grzeszą prawdomównością , a Prusacy 
dzielnie im dopomagają.

Najciekawszą na dziś wiadomością jest 
projektowany zjazd trzech cesarzów: ros- 
syjskiego, niemieckiego i austrjackiego 
w Karlsbadzie. Tego rodzaju zjazdy przej­
mują zawsze pewną obawą ludzi liberal­
nych, bo żywo im one przypominają świę­
te przymierze, z tćm wszystkićm co się 
z tćm wiąże, bo jakkolw iek reakcja dziś 
byłaby jeżeli nie niemożliwą, to krótko­
trwałą , doprowadzićby musiała do smu­
tnych katastrof i mogłaby prowadzić z 
jednego skrajnego kierunku w drugi czyli 
z deszczu pod rynnę. D la nas Polaków 
specjalnie zjazdy takie trzech północnych 
mocarzy przypominają zażywo spisek na 
Polskę i wszystko z łe , które ztąd wyni­
kło, abyśmy się na nie nie mieli patrzeć 
z pewnego rodzaju odrazą. Przyjaźń Au- 
strji z dwoma potężnemi sąsiadami mu­
siałaby w każdym razie drogo być oku­
pioną przez Austrję samą. Quod Deus 
avertat!

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 28 kwietnia. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu izby posłów przy­
jętym został jednogłośnie wniosek 
Pergera, żeby przedłożenie rządo­
we dotyczące rozszerzenia (?) kom­

petencji sejmów przydzielić komisji 
z 24 członków.

P esz t 28 kwietnia. „Pesti Naplo“ 
pisze, że przedłożenie hr. Hohen- 
wartha redukuje do zera odpowie­
dzialność ministrów. „Pstr L ldu na­
zywa przedłożenie okazem nieudol­
ności i niezręczności.

Berlin 28 * kwietnia. „Kreuzztg" 
donosi: Na prośbę arcybiskupa gnie­
źnieńskiego polecił Bismark jen. Fa- 
brice, żeby w rzeczy tej zreflekto­
wał komunę i oznajmił, że oburze­
nie całej Europy na takie nadużycia 
mogłoby spowodować Niemcy do in­
terwencji.

Paryż 26 kwietnia wieczorem. Na 
całej linji znowu żywy ogień. Wer- 
salczycy wystąpili zaczepnie prze­
ciw Montrouges, Vanves, Issy; kon­
federaci zrobili kilka silnych wycie­
czek, żeby popsuć roboty oblężni- 
cze. W  pobliżu Bagneux, Clamart i 
Chatillon zanosi się na groźne star­
cia; konfederaci spodziewają się ata­
ku od południa i tam wysłali naj­
lepsze bataljony; siły ich w Mont- 
rouge są słabe; — od strony Pont 
d’Auteuil bombardują 5 łodzi kano- 
nierskich Meudon, Brinborion, Au- 
teuil.

W ersal 27 kwietnia, 8 g. rano. 
Miejscowość Monbineaux, która by­
ła obsadzona przez 2 bataljony ro­
koszan, została zaatakowana przez 
300 ludzi: rokoszanie wyparci, miej­
sce zajęte. Nasze straty 23 zabitych 
i rannych, straty rokoszan znaczne, 
Issy i inne pozycje rokoszan ciągle 
są ostrzeliwane.

Bruksela 28 kwietnia. Niemieccy 
pełnomocnicy przy konferencji po- 
kojowój otrzymali instrukcje od Bis- 
marka, żeby domagali się przenie­
sienia konferencji do Berlina dla 
przyśpieszenia prac szczegółowych.

Florencja 28 kwietnia. Studenci 
uniwersytetów w Turynie i Neapolu 
przesyłają także adresa uznania dla 
księdza Dóllingera.

Lojldyn 28 kwietnia. Rząd wnosi 
w parlamencie bil z powodu zabu­
rzeń w W estheath przeciw wprowa­
dzaniu nowych podatków. Bil upo­
ważnia rząd do zawieszenia na trzy 
lata habeas-corpus aktu, ogłoszenia 
stanu oblężenia i przedsiębrania u- 
więzień.

Londyn 28 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby posłów oświad­
czył Enfield, że waszyngtońska mię­
dzynarodowa komisja jeszcze kon­
wencji nie podpisała. Gladston o- 
znajmia, że rząd cofa wniesione przez 
lorda skarbnika środki na pokrycie 
deficytu, wniesie za to dodatek dwa 
pensy od liwru przy podatku do­
chodowym. Sprawy te za zgodą lorda 
skarbnika odroczone.

P etersb u rg  28  k w ie tn ia . Przybył 
tu książę Oranii. Oar i następca 
tronu przyjmowali go na dworcu 
kolei.

Berlin 27 kwiet. (Kursa). Akcje k re­
dytowe 15U1/;,. — Lom bardy 9 6 1/.,. __
Kolej państwowa 225 '/2. — “Renta* wło­
ska 545/8 —  Amerykany 97 '/2 — Rumu- 
ny 431/2—Niemiecki bank związk. —

Kursa.— W ied eń  28 kwietnia g. 2 m .— 
Akcje kredytowe 279.60. — Lom bardy 
181.— . — Losy z r. 1860 97.90. —  Losy 
z r. 1864 126.75. — Akcje franko-austr. 
112.30. —  Napoleony 9.93— . Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 263.75. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 177.75.—  Akcje 
kolei północno-w schodniej 161.50. — 
Akcje banku 748.— . — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 107.25. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta

Usposob enie giełdy: anglo-złe.

R edaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny: Stan. Grali eh owaki.

( l \ r  a d e s ł a n e . )
Od czasu, kiedy Jego Swię ^bliwość Papież przez używanie delikatnej Revalescifere du 

B arry szczęśliwie do zdrowia pow rócił i wielu lekarzy i szpitali uznało  skuteczność tego środka, 
nik t więcćj nie będzie w ątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. C ytujem y tu taj 
następujące choroby, k tóre usuwa Revalescifera bez używ ania lekarstw  i bez kosztów ':

W szystk ie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 
b łon  śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót gtow'y, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego stanu, diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,000  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na  co między innemi mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluskow a, m arg rab in / de Brćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jak o też  u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztu ją lekarstw a.

(Certyfikat Nr. 73,416.) Gasen^W Styrji ,  poczta  P irkfeld  1 9 /1 2  1869-
przyjem nością i w poczuciu obowiązku potw ierdzam  korzystny sku tek  Revalescifcry. 

y orny ten środek uw olnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu,' od bardzo do- 
eg iewgo kaszlu, w zdęcia gard ła  i kurczy żołądkow ych, na  co przez długie la ta  cierpiałem.

Ze szczerćm  podziękow aniem :
W i n c e n t y  Stalninger, proboszcz pensjonoŵ

W puszkach zaw ierających !/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft. 4 złr. 5( kr.,
5 ft. 10 z łr., 12 ft. 20  z łr., 24 ft. 36 złr.

R evalescićre Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 i izane 
2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach  na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na
filiżanek 2 złr. 50  k r , na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek
20 z łr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprow adzić można gdziekolwiekbadź za przekazem pocztowym przez : Barry du B arry 
et comp. w W iedniu W allfischgasse 8 ; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy F loijańskićj 
w hotelu pod „R ó żą ,” i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;” w Peszcie T órók; 
w P radze J . F iirst; w Bernie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker- w Czer­
niowcach Schnirch; w K lausenburgu J .  K ronstS dter; w Graeu bracia OberrHnzTnpycr'

Zwraca się uwagę c ie rp iących  n a  p rz ep u k lin ę  frwotura,
czony w tym numerze dotyczący nuerat G. Sturzeneggera. ' ^

na zamień-



4 KRAJ z soboty 29 kwietnia

OBICIA paryslŁie, wledóńslsile, PragsŁie l Berlińskie
zw ój 14-łok ciow y, od cen tó w  p o czą w sz y  —  sp rzed a je  po cen a ch  fab ryczn ych  handel pod f ir m ą :

a r  A. GUIHPLOWICZ
w Krakowie, przy ul. G-rodLzKiej, Nr. 63.

Podejmuje si^ także tapetow ania całycłi mieszkań. — próńki oPić posyła na żądanie franco.

1595(11-80)

Publiczne Podziękow anie
W uyrn panom  konsyliarzom

dr. K arolow i Ż uław skiem u  
i F en ik sow i Kohnowi

niuiej.isćm złożyć — poczuwam .się w świętym obo­
wiązku aa uratow anie mi żony prawie konającćj 
i dziecka, aa szybkość i gorliwość w niesieniu jć j 
pomocy, saczególrie Tobie zacuy mężu panie Ka­
rolu Ż u ław tk l, który prawie całe noce bezsennie 
przy jć j łożu przepędziłeś.

Dzięki W am obydwom, cześć W aszem u poświę- 
eeniu, W aszej nauce, żyjcie ja k  najdłużej dla do­
b ra  ludzkości zacni jć j przyjaciele.

Lim anowa 26 kwietnia 1871 r.

A polinary P eszk o w sk i.

Od 1 lipca na u licy K anonnej 
w dom u pod  L . 116 je s t  do w y ­
najęcia drugie piętro składające  
się z 10 pokoi, kuchni, pokoiku  
na k red en s , p iw n ica , s tr y c h ,  
sta jn ia  na parę koni i w ozow n ia

Od Ig o  lipca w  tym że domu  
je s t do w yn ajęcia  na d ole m iesz­
kanie sk ładające się  z dw óch  po- 
koi fro n to w y ch , pokoiku od d z ie ­
d z iń ca , kuchenki i sp iża rk i, do 
tego  p iw nica i s tr y ch  w sp ó ln y . 
B liższa w iad om ość u w łaścicie la  
tam że na I. p iętrze. 1706(2 -3)

Potrzebuje Pomocnika 
obznajomionego nale­
życie z czynnościami 
notarjalnemi i spra­

wami spadkowemi.
Pogonowsłsl

1704(2-3) notariusz w Rzeszowie.

Soeben erachien 
3tc sehr verm ehrte Auflage

1366(37 150)

Zu haben 
in der

O R D IN A T IO N S -A N S T A L T
fiir

J j f  2.
l M C a r i e n . g B . e s o  i n  W i o n

znajduje sio
p ierw szy  i n ajw ięk szy  austrjacki

SKŁAD OBUWIA
Emanuela Sterna,

tak  na  sprzedaż w wielkich p a rtjach , jak o  tć i  i 
pojedynczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w n a j­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a  to :

Obuwie dla mężczyzn, 
ze skóry patent............................... od fl. 4.50 do fl. 5 —

i

Geheime Kraukkeiten
(besouders SehwKche) von

Mled. Dr. Bisenz
.Swidt — (Jud.mpl«*ttz) — Currentgasse 12 

im II. .Stock.
THgUchtt Ordination von 1 1 — 4 Ulir. Auch 
wird (lurch Corrcspondenz bęhandelt u. wer- 
den die Medicamenłe bdAoręt. — Olme Post- 

nachnalirne).
E bendaselbst zu hahen 
Solb sstt) ełiand-lu-nsj 

gchuimcr K rankbeitcn olme wciterc U rztlichel 
Hilt>: Necóssaira A ntiblcnorrhóenc — Pr e i s ]  

10 fi. 0. W. (okno Postnachnahm e).

Ii
który przez la t k ilka  prowadził gorzelnie opartą 
na m aszynach parowych pod względem ru ch u , za­
opatrzony chlubnem i świadectwami właścicieli go­
rzelń w W ielkióm Księstwie Poznańskiem  tak  P o ­
laków, ja k  również i Niemców, zarządzając przy- 
tem przez rok jeden  gorzelnią w Galicy i, obezna­
ny z tutejszem i w ym aganiam i, poszukuje uplaco- 
wania w znaczniejszych gorzelniach opartych na 
motorze parowym.

Bliższe szczegóły udzieli inżynier W. ŁUCZYCKI 
w Mielcu. 1730(2-2)

Choroby Żołądka
leczy zupełnie przez P ragsk i W ydział medy­
czny badany, z roślin alpejskich robiony i 

ty siąck ro tn ie  doświadczony

G A S T R O F A N ,
aptekarza J ó z .  J t  ' l i r s t a  w Pradze. 

1604(7-?) 1 flaszka 3 0  ct. w. a.
Skład w Krakowie u  Jakóba Goldwassera 

ul. Florjańslca w hotelu pod „Różą".

Pod Nr. 49 na Półwsiu 
Zwierzynieckiem w ogro­
dzie, są do wynajęcia: 2 
pokoje,Ł kuchnia i piwnica 
od I-go maia 1871 r. 1735(2-3)

kozłow ej..................
„ „ c ie lęcć j............................
„ .  .  * 4uą podeszwą
ze sukna dla cierpiąc, na nogi
z moskiewsk. lakieru  . .  *.........
z moek. lak. z 4ną podesz. kork. 
buty juchtow e lub c ie lę c e . . . .

d l i  EL p Z L Ó ..
P iune l., «kórxau. lub aksamit.

wykładane 
r  r „ lepsze,
e a » do ściągam

5.—
6 .—
8.50
6.50 
6 .— 
9.__
9.—

6.50
z 7- 
,10.
,  8 . 
a 7.50 
,10. 
, 12 .

1247(51-100)

2 .8  i 
7.— 
3.—
4.50
5.50
5.50 
6 .—

.  4.80 
,  7.— 
,  4.50 
,  6 .—  
,  7.50 
,  8.50 
,  7.50

5 3.5
,  4.—

a ,  n na podeszw „
Ze zukua w ykładane ....................  a
A tłasó w * ...........................................  ,

d la dzieci I dzlewoząt
Prunelnw e, skórz., aksam itne. ,  „ 1.80

,  ,  2.30
dla chłopców

Buciki ze skóry c ie lę c e j   „ „ 3.— ,  „ 4 .—
Polskie bm ty......................... . . . .  ,  „ 6.— ,  ,, 7.50

Dla braku miejsca, nie mogą tu w tćm miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. D okładne cen­
niki przesyłam y na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za pobra 
niem należytośei pocztą natychm iast.— Do zamó­
wienia należy dołączyć miarę. R eparacje uskute­
czniają się ja k  najrychlćj.

•W - Odprzedający otrzym ają rab at. --*■

C ierpiącym  na przepuklinę.
Maić na przepuklinę G. S turzeneggera  w 

Herisau, w Szw ajcarii, uzyskała iciele dziek- 
(zynieri dla swśj szczególny skuteczności w prze­
puklinach, chorobach macicznych i hemoroi­
dach. Liczne świadectwa potwierdzają zupełne 
wyleczenie nawet chorób zas ta rza ły ch . N a  
zamówiania frankowane, posyła  się wskazówkę 
używania gratis. Można dostać w słojach po 
ó’ złr. 2 )  kr. w. a. tak u wynalazcy samego 
ja k  i u pana W. Medyka w uptece pod „ba- 
rankiem“ w Krakowie. 1727(2-12)

BUKEYE
M aszyny do k o szen ia  zb oża  i 
tr a w y  z odkładaniem  i g ra b ia ­
mi, n a jlep sze  w  ś w ie c ie  m a szy ­
ny do k o szen ia , m ożna d o sta ć  
p rzez  ̂i729(i-6)

Józefa Oesterreichera
M aschinen-Geschaft Wien, A kadem iestrasse

Nr. 3.

l KURCZE EPILEPTYCZNE C h o r o b y  ś w i ę t e g o  
W A - L E K r T E G l O ) .

leczy listo,wnie lekarz specjalny d la  epilepsji dr. O .  B Z i l l i s c b .  Berlin 
152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przesz Jo 100 uleczonych. (228-400) I

BAŁTYCKI LLOYD.
S zczec iń sk o -a m er y k a ń sk ie  ak cyjn e to w a r z y s tw o  żeg lu g i p arow ej. 

B ezp ośred n ia  POCZTOWA ŻEGLUGA PAROWA p om ięd zy

SZCZECINEK! i NOWYM Y0RK IE10
w  razie p otrzeb y  zatrzym ująca się ty lko  

w BLopenłiadze i Cłiriatiansand..

Jazdy za^pomocą zupełnie now ych, żelaznych A. I. pocztowych parowców: 
H u m b o l d t a , kapitan P. B arandon, i F r a u l t l i n a ,  kapitan  J. Dreyer
rozpoczynają sie "r m aju b. r. — w najkrótszym  czasie uwiadomi się o dniach odjazdu, 
a osobne parowce wypraw iać się będzie w razie potrzeby.
Csny jazd y : 1 k a ju ta  l O O  talarów  p rusk ich ; na  pokładzie •»■» tal. prask , ze stołowaniem. 

F rach t: Ł. 2 — i 15%  Prim age na 40 stóp kubiczn. m iary angielskiej. 
P rzesy łk a  pakunków na wszystkie części Ameryki.

W zględem  ładunków  i jazdy  zgłaszać się należy do agentów „Bałtyckiego L loyda",
jako tćż do i543(̂  DyreKCji.

Tak upragniony pokój (przym ierze) przecie ju ż  zawarto — może wiec i giełda znowu wolnićj odetchnąć, gdyż jeżeli dotąd zmienne ko­
leje wojny, później zaś oczekiwanie pokoju, które wyłącznie opanowało giełdę i tam owało wszelką swobodę w działaniach, odtą 
nastąpiły zupełnie Inne chwile, które wywołują zmianę kursów.

Teraz jes t pora walnych zgromadzeń, dywidendy głównych instytutów  podają ciągle do wiadomości, coraz żywszy ruch n a  n a ­
szych kolejach może sie rozwijać bez przeszkody. Nieznajdujem y się już  w chwili wypadków, których skutków nie m ożnaby byto obli­

czyć, teraz tylko ekonomiczne, finansowe i spekulacyjne zasady panują  przede wszy stk iem , kom binacja m a znowu wolne pole, spekulacya 
wstępuję w dawne swoje praw a! Ośmielam sie przeto p. t. Publiczność zaprosić do spekulacji i za prowizya %  per miile i za pokryciem 
3—600 złr. za jeden  interes giełdowy kupuję i sprzedaję natychm iast wszystkie papiery. Program y i objaśnienia gratis, zam ówienia pisem ­
nie albo telegraficznie. KAROL STEIN,

1542(15-24) Bank und B orsen com pto ir  in W ien —  S ta d t, t ie fe r  Graben 17
F ilia  i kantor w  B ern ie: A d lergasse  11.

■IMIMMIIimilllilllllilll'Illlillllliiiiirillll'i lii Illtililli i |  , | »

OBWIESZCZENIE.
VIII. OGÓLNE ZGROMADZENIE

a lic n s łie ®  Towarzystwa M y t o i  bjo z i i s M w
w lutym  r. tj>. odbyte,

p o sta n o w iło :

i e  od dnia I90 lipca b. r. aż  do dalszój uchwały
żaden dodatek na zarząd nie będzie od członków 

Towarzystwa Kredytowego pobierany.
Od Dyrekcyi

galicyjskiego T ow arzystw a Kredytowego ziemskiego. 
We LWOWIE, dnia 20 kwietnia 1871.

f-S •' .S-ćl'r.-ft.J .\t*' *■*»*<•; '  y. ' ■ •••• .

1737(1-1)

W

Wichtig fiir Bucherfreunde.
Głarantie fiir neu, oomplet uucl foblorfrel.

Die Preise  sind in osterr. Wahl'. in Banknoten gestellt.

Madler, der W underbau de8 W eltalls, 5 gdnzlich neu bearbeitete Auflage, 6 8 3  gr. Octavseiten 
stark nehst vollstandigem Kupferatlas, nur 2 fl. —  Langbein’8 humor. ErzUhlungen u. Gedichte, 15 B d .  
(wovon Gedichte 4 Bde) m it 6 0  Stahlstich., Ladenpreis 14 fl. f u r  nur 5 fl. —  O estreich’S Helden U. 
Heerftihrer, bis a u f die neueste Zeit, 4 Bd. mit 36  Portraits in Stahlstichen, Ladenpr. 21 fl., f i i r  nur 
4  fl,  — Rudolph’s vollstandigstes geographisch, tipographisch, statistisches Orts-Luxicon von Deutschland 
und der ganzen osterreich ischen  M onarchie, 2 dicke Quartbiinde, 1868: das ausfihrlichste W erk  
hieruber. Ladenpreis 3 5  f l . , f u r  nur 12 fl. Hogarth’S, sdmmtliche B ilder m it Lichterdrergs Erklarg. 
92 Stahlst., Prachtband, 7 fl. — Boz (Charles Dickens) ausgewdhlte Momane, 20  Bd. mit 60  Illustra- 
tionen, 4 f l .— Boccacios Decameron und Fiamette, 4 Bde, 1 fl. 8 0  kr. — Album,  Natur u. Lebens- 
bilder in Malerei u. Vers, mit 32  BUdern in feinstem  Farbendruck, Quart, nur 1 fl. ?a **• Pa*
rise r  Tascheilbuch, mit vorziiglichen Erzahlungen u. 14 feinen Stahlstichen. Ladenpreis 8 fl. f .  n. 1-80. 
Memoiren der Griifln du B arry  Maitresse Ludwig X V ., 2 fl. — Die Erde und da8 Meer, nat irlnsto- 
rischcs Prachtwerk, 410 gr. Octavseiten, mit sehr vielen Abbildungen. 1866, elegant, nur 2 f l .  — U#r 
Ocean, 8eine Geheimnisse und W under, naturhistorisches Prachtwerk, 3 0 0  Octavseiten, Text m it sehr 
vielen Illustrationen, nur 1 fl. 6 0  k r .— Eine andere Welt, von P linius dem Jiingsten, mU vielen Jllu- 
strationen, den beriihmten B ild em  V. Grandville, Prachtwerk, Quart, ł?'/2 fl.  — EdelSteine deutscher 
K unst und Dichtung in  W ort und B ild  m it 24 brillanten Kunstbliittern (jedes ein Meisterwerk), vielen 
Jllustrationen und wrziiglichen Erzahlungen. E in  grosser dicker B and  in Quart, hóchst elegant gebun- 
den, 5 fl. — a. Bibliothek deutscher Original-Momane, 10 dicke grosse Bde., Octav, Ladenpreis 2 0  f l . ,  

fiir  nur 2 fl. b. Bibliothek h isto risch er Romane de r besten deutschen S chriftste ller, 1 2 dicke grosse 
Biinde, Octav. Landenpreis 27 fl., f i i r  nur 2 fl. 5 0  kr. —  c. Neueste Bibliothek historischer Momane 
der besten deutschen Schriftsteller, 12 dicke grosse Biinde Octav, Ladenpreis 3 0  fl., f i i r  nur  3 fl. 
Geschichte des Rabbi J 0 8 Chua Ben Jo se f  Hannotzri, genannt Jesus Christus. E inzig wirklich wahre 
und natiirliche Geschichte des grosen Propheten von Nazareth, gross Octav, 3 A. (E in  seltenes und hochst 
interessantes Werk.) —  Das 6 und 7 Buch Mosis, das ist Mosis magische Geisterkunst, das Gehcim- 
niss alter Geheimnisse, wort und bildgetreu nach einer alten H andschrift des Papstes Gregor mit .33 
K upfertafeln sammt einem wichtigen Anhange (■dieses hochst interessante W erk ist nur in wenigem 
Exemplaren gedrukt und daher sehr sellen), friiherer Preis 16 fl., fu r  nur 5 /1.11/ Psul^ de KockS 
humoristische Momane. Beste illustrirte Prachtausgabe, 5 0  Theile m it 5 0  feinen B ildem , * fl. —— Er- 
hohlungsstunden, belehrende Unterhaltung in Erzahlungen und Geschichten mit B ildem , 3 60  Seiten 
stark, gr. Octav, sehr elegant 1 fl. 20  kr. — Der gr088e Anegdoten8ChatZ in 1000  humoristischen E r ­
zahlungen, Gedichten, Anegdoten, Puffs etc., 10 Bde. gr. Octav, nur 2 f l .— Neuester Venusspiegel mit 
Abbildungen (versiegelt), 1 fl. 8 0  kr. —  Sophie Schw artz’s Momane aus dem Schwedischen, 118 Bde. 
7 fl. 60  kr. — Das Reioh de r Luft, naturhistorisches Prachtwerk, 432 gr. Octavseiten mit sehr vielen 
Abbildungen, 1866 , elegant, nur 2fl- — Bibliothek ausgewahlter Erzahlungen von Hackliinder, Phifer, 
Gerstiicker Fanny Lewald, Wildermuth, 24 Bde., gr. Octav, sehr elegant, 7 fl. — Die Fortpflanzung  
des Menschen und die heimlichen Gewohnheilen beider Geschlechter, m it 24 fe in  lithograph. Abbildun- 
aen 3  g _  M r Heinrich, vollstiindiger u. sicherer ftelbstarzt f i ir  alle Gesehlechtskranke (versie- 
aelt) 2 d- — D r Morel das Geheimnis der Zeugung, 2 fl. — D r. Warston, die Hetlung geheimer
KxanPthciten s d Z t r X l d e t e r  Schwdchen 1 f l  5 0  kr. -  t
W alter S co t’s Momane, deutsch, neue elegante Aasgabe, 108 Bde. 9 f l .  Liebesabenteuer der Mar­
quise von Pompadour, 1 fl. 8 0  kr. — Die Courtisanen und Bachantmen im alten Mom, I fl. 8 0  kr  
-  1) Hauffs sam mtliche Werke, neueste Aasgabe, Prachtbdnde. 2) Julie B uro,v , Gedwhte PracMband 
mit Goldschnitt, beide W erke zusammen 3  fl. -  Grosses Wappenwerk mit 5 0  Kupferntafeln, nebst Text 
2 Bde., Quart 2 fl. 5 0  kr. — Kotzebues ausgew. T heater in 10 grossen Octavbanden, fem stes Velin- 
papier, 3  fl. —  Memoiren der ICaiserin K atharina II. 3 2 0  Octavseiten stark , 1 fl. 8 0  kr. —  Memo!- 
ren Jerome B onaparte, geheime Geschichte des westphdlischen Hofes l  f l .  s o  ̂ hr. Der w anrnaftige 
feuerige Drache oder Herrschafl iiher die hivimlischen und hollischen Geister und iiber die Mdchte 
der Erde und L u ft} nehst geheimen Mitteln. M it Abbildungen, 1 fl. — Geschichte de? Kriege Oeater- 
re ichs qeqen Preusen von 1740 bis 1866, 20  Theile, gr. octaw, m it 20  saubern Stahlst., 2 fl. 5 0  kr,
_ ■# ... « . .  .  ' A o T~s - • t * H Cn«in,nn unit U rt w4 nnnl A1 oIawi
Der Kreuz
romantisch
neueste v . ..j- . . — —„ — ■ - ■ ------, .  , .  - o d d .  ■, , 0 0
damus, deutsche Dichter und Prosaisten, 2 dicke Biinde, 1345 Seiten stark, nebst 28  Portraits. 1866
Alle 3 Werke zusammen nur 6 f l .— Die Di esdener Gemalde-Gallerie m it 24 Photographien der schon-
sten B ilder derselben, eleg. gebunden, mit Goldschnitt, 4  fl. Jd a ’s Memoiren, 4 Bde., 2 fl. —
Grecourt’s Gedichte, 2  fl. —  Die Sinnenlust, 3 f l .— M odeme Sunden, 3 Bde., mit K u p fem , 2 fl. —  Die 
Damenwelt des leichtfertigen Hercogs von Orleans 1 fl. 5 0  kr. — Die Berliner Demi-Monde, 4  Bde, 2 

f l . — Gratien-Album, m it 24 saubern Photographien 4  f l . —  Don Juan-Album, m it 24 saubern Photogra- 
pien, 4  f l .— Echtes D iisseldorfer Kun8tler-Album, gross. Prachtkupferwerk ersten Manges, mit Text und  
zahlreichen Kunstbliittern der vorziiglichsten KiinsUer (jedes B la tt ein Meisterwerk), Quart, pomposer 
Prachtband m it Goldschnitt, 5 fl. Rafael-Album, mit 24 prachtvollen Photographien M afaelscher Met- 
sterwerke, elegant gebunden, 4 fl. — Alexander Dumas Romane, hiibsche deutsche Cabinets-Ausgabe, 
128 Biinde, 8  f l .— Malerische N aturgeschichte der 3 Meiche, 750  Seiten Text mit 35 0  prachtvoll colo- 
rirten K u p fem , Prachtband, 3 f l .  — 1) Lessing’s Werke, elegante schóne Odav-Ausgabe, 2) Korner 8 
sdmtliche Werke, Prachtband, 3) P ru tz  Gedichte, Original-Prachtband mit Goldschnitt. zusammen 4  fl. 
Illu strirte  Mythologie alter Volker 10 Bde. m it 3 00  Jllustrationen, nur 2 fl. — Heinrich Z8Ch0kke S 
humorische Novellen, 3 Bde., Octav 2 fl. 8 0  kr. — George Sand’s Romane, 75 Bde., 5 fl. -  ̂Der 
illu strirte  Hausfreund. Scherz zur Unterhaltung und Belehrnng, 2 Bde., mit 140 feinen Stafdsttchen 
und Jllustrationen, 1870, nur 1 fl .  2 0  hr  — 1) W eber’s DemoJcrxtos, neueste Ausgabe, gr. Octav, 2) 
Karl Beck’s Gedichte. Original Prachtband mit Goldschnitt, beide Wei'Jce zusammen nur 2 fl. 6 0  h r .—
Das echte Buch der Welt, groses Prachtkupferwerk m it 4 8  prachtvoll colorirten Stahlstichen u. vielen 
100 Jllustrationen, Quart, 3 d. —  Feierstunden, in  100 ausgewdhlten Erzdhlungan, Romanen und N o­
vellen, m it vielen 100 Illustrationen, 2 Bde., Quart, nur 2 fl. — Brasillen, hochst mer u u r . l8^ r e
bnisse und Reisen in diesem so interssanten Lande, von J . Ratoliffe, 2 Biinde, gr. Octov, m i sau
bern Abbildungen, 2 fl. —  Ostindien, malerische Reisebilder und Beschreibungen, grosses FraeMwerk 
mit 26  saubern Stahlstichen, statt 8  fl. nur 2 fl. 50  kr. — Casanova’s Memoiren, vollstandigste 
deutsche illustrirte Ausgabe, 17 B'dnde, gr. Octav, 10 fl. — Liebesabenteuer des Chevalier r a  > 
neue vollstdndigste Ausgabe, 2 Bde., gr. Octav, 4  fl. — Schónheits Album, m it 24 Photograp n 
von Frauengruppen in reizendster Stellung, eleg. geb. 4  fl. — Frauenschónheiten, Beautes de b emmes, 
24 brillante Photographien von Frauengruppen in  reizendsten Positionen, eleg. gebunden, 4 fl. ^  
siebenm al vesiegdte Buch der grossten Geheimnisse, 2 fl. — D as entsiegelte  Buch der  ̂grnssłen Ge­
heimnisse, 1 fl. — Heinrich Heine, Hóllenfahrt, Gedichte, 140 Octavseiten, feinstes Velinpapier, 1 fl. 
4 0  kr. — Bibliothek der besten englischen Momane (deutsch) 12 Bde., nur 2 fl.

Musiltalien.
Der mu8lkali8Che H ausfreund, Festgabe fiir geilbte Spieler, 18 elegante Salon-Compositionen 

enthalteud, sehr elegant, 1.80 kr. — W eber-Album, 10 brillante Original-Com positionen ro n  W eber, 
T aubert, Spohr, M eyerbeer, Kiicken u. s. w., nu r 2 fl. — Gr088es Ham burger Tanz-Albnm fiir 1871 
das grOste existirende, 60 Seiten stark, 2 fl. —Schubert'8  80  Lieder, (Miillerlieder, W interreise &) 
zusammen nur 1 fl. 60 kr. — Walzer-Album, 6 der beliebtesten brillanten W alzer von Godfroy, 
Faust, &c. enthaltend, 2 f l.— Album mit 50 der beliebtesten Opernmelodien, 2 fl. — Die beliebte­
sten Opcrn der G egenw art: Robert, Norma, Stradella, T roubadour, Stuinme Nachtlager, Don Juan , 
R egim entstochter, F re isch a tz , lust. W eiber, schdne H elena, M artha. Alle 12 groase Potpourris zu­
sammen 4 fl. — 30 der neuesten, beliebtesten Tanze, einzeln A 15 kr., susam m en 2 fl. — Salon-
Comp08itionen, 16 der beliebtesten Piecen von Ascber, Jungm ann, M endelssohn-Bartholdy, Richards 
u. A. Ladenpreis 3 fl., nu r 2 fi. — Jugcnd-Album fiir 1871, 3i> beliebte Compositionen, leicht und 
brillant arangirt, prachtvoll ausgestattet, 2 fl.— Festgabe au f 1871, in 28 beliebten Compos., brillantes 
Festgeschcnk fiir Jederm nnn, 2 fl. — Tanz-Album auf 1871. 36 beliebte neue TKnze enthaltend, sehr 
elegant, 2 fl. _  W interfreuden fu r 1871, in 25 der beliebtesten Tonstiicke, sehr ele?a n t , j  fl — 
Opern-Duette, fur Violine und P iano, in 12 beliebten Opera, zusammen n ur 2 fl. — 30 grosse  neue 
Tanze fiir Violine und Piano, zusammen nu r 4 fl. — 50  der neuesten und e le Pianisten
Violine, lcicht arangirt, zusamm en 2 fl. — Tanz-Album fiir Violine fur 1871, .  fl. — U . n
H ausschatz, i s  brillante Original-Compositionen der beliebtesten Com ponisten Godfrey, a i > 
Kafra, R ichards, u. s. w., nur 2 fl. -  Mozart und Beethoven’s siimmtl. (54) C lavier-Sonaten 4 tl. 
Concert-Album fiir die elegante W elt, grosse brillante Sam mlung gediegener Salonstiicke fiir P iano 
iu hbchst. eleganter Ausstattung, pompbs mit Vergoldung, n u r 2 fl. 50 kr. Album fu r die musi- 
kalische Jugend. enthalt 150 der beliebtesten Opernmelodien, Tanze, L ieder &c. tilr das Piano, sehr 
leicht arrang irt, 2 fl. — Lieder-Album, 40 leichte, b .ill. F an tasien  u. Rondos iiber Schubert und 
M endoIsohnV 'hc L ieder &c. sehr eleg., 3 fl.

/ s s . h H I ł  i n r l o H  auser den bekannten  werthvollen Zugaben zur D eckung des 
d T l O  B l  l i d l L  j U U U r  geringen Porto ’s bei Bestellung von 6 fl. und 10 fl. nock neue 

W erke von Auerbach, Miihlbach, illustrirte W erke und Classiker &c. g atis.
!  I p i  Directe Bestellungen un ter Beifiigung des Betrages in osterreichischen B anknoten (Postvor-

schuss wird hieselbst abseiten der Postanstalten  nach den k. k. besterreichischen Staaten 
uicht ertheilt) werden sofort prom pt ausgefiihrt.

Siegmund Simon in Hamńurgr.
B iiclier-Exporteur,

3 1  grosse Bleichen 3 1 .

b Pip::

N ajw ięk sza  i n a jtań sza  c . k. uprzyw . 1506(9-12)

Faliryta M e i  żelaznych i Maszyn I  Szycia
Jana S ch le s in g e ra  w  W iedniu , T aborstrasse, 38 , w łasn y  d om:

poleca swój wielki skład wszystkich gatunków  mebli salonowych, podróżnych i oflr°óowych, 
niemniej i m aszyn do 8zycia według najlepszych systemów po najtańszych cenach a 
nych , a mianowicie: łó żk a  dla dzieci od złr. 8 do 30, łó żk a  sk ład an e  od złr. 6 do łozka 
blaszane od złr. 16 do 80. — Należy szczególnićj zwrócić uwagę na maszyny 00 szyoia po 
zniżonych cenach: Grovera & B akera złr. 45 — 60, systemu Greifera, W heelera & W ilsona 
zlr. 55 — 60, m aszyny KlVego dla krawców i szewców złr. 6 5 — 80 z poręczeniem na 5 lat. 

Cenniki przesyła się gratis i franco. — Za opakowanie liczy się Ja najm niej.

ASYSTENT
uczeń farmacyi,
znajdą um ieszczenie w  aptece w  
K rzeszow icach. B liższa w iad om ość  
na m iejscu. 1700(3-3)

V’ 1*V'

ilhelmsdorferskie
CUKIERKI

z ek stra k tu  s ło d o w eg o .
-------------- 1470(9-10)

W edług zdania profesorów na wie­
deńskiej klinice OPPOLZERA i 
HELLERA są one najwyborniejszym  
p repara tem , który pierwsze miejsce 
zajm uje m iedzy wszystkiemi w handlu 
bedącem i, a zwłaszcza b e z s k u t e  

c z n e m i  cukierkam i stodowemi Fexera, Jor- 
dana &. T im a u sa , braci Schallek etc. i którego 
z cukierkam i „Hofla- m ięszac nie trzeba.

N a 9-ciu  w ystaw ach  otrzym ały  
nagrodę,

na kaszel, chrypkę, 
zaflegmienie etc.

Za I karton 10 kr. 
lepsze w puszkach 66, 40  i 21 kr.

TT z n a n i  e.

nPorównawszy Parmki rE xtra k t słodowyu z 
„wielu innemi sprzedawanemi Publiczności, p rze­
k o n a łe m  sie, ze pański wyrób zasługuje na 
„wszelką pochwałę i zaletę  Dla tego postano- 
y,'wiłem wziąć Pańskie wyroby słodowe pod  
nszczera opieke, etc. Z  poważaniem

K raków  11 marca 1871 r.

Dr. Zieleniewski
członek c. k. Towarzystwa naukowego 

krakowskiego, sekretarz krakowskiej ko-1  
missji balneologicznej, c. k . lekarz zdro-1  

jow y w Krynicy, etc. |

Można dostać w KRAKOW IE u

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica F lorjańska w hotelu pod „Różą" p 

i w aptece p. J. Trauczyńskiego ul. F lorjańska, 1 
w innych zaś miastach Galicji u pp. aptekarzy § 

i kupców.
Fatarylta.

wyrobów słodowych W ilhelm sdorferskich

Józef Kiifferle & Comp. I
Wiedeń.. ,

HANDEL

CARO
W  K R A K O W IE  

u l i c a  G r r o d z k a ,  1 0 3 ,
poleca:

t
grodzieclti, opolski i 

szczeciński,

Roman Cement
T e k t u r y  i F i l z  

ogniotrwałe,
GIPS

dla

murarzy i rzeźbiarzy.
Angielska smoła węglana,
Smołowiec węglany, 

Asfalt rodzimy,
Glazurę chemiczna

do poprawy
uszkodzonych dachów.

CERATE
na p o d ło g i, im itującą p osad z­
kę lub d yw an  w  w sze lk ich  

szerok ościach ,
c e r a t ę

na chodniki, p o w o zy , s to ły  i 
m eble w  sztukach p o  10 łok ci.

Olej rzepakowy i lniany
R y t ł l l ^ t r a n ,

w beczkach^}-centnarowyeh.
W skazówki, ja k  pokryw ać dachy, tudzież 

cenniki i wzory, przebyła się franco. 
P rzy większych zalcupnach, znizone ceny. 

Z lecenia,^uskutecznia się  z ab w ypłatą 
na  poczcie.

1715(2-25)

■ukara pud z-- r/a \S'!Zn  o i . ch.-ivy iik  i f  g o .


